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Polityczny strajk powszechny 
podczas wojny światowej 


Napisał poseł Ignacy Daszyński 


Robotnicy polscy, mający wspaniałe trady- 
cje walk społecznych, politycznych i narodo- 
wych od czasu pierwszego posiewu myśli so- 
cjalistycznej w Polsce, pawinni znać także je- 
den z przepięknych epizodów walk zbioro- 
wych, dokonanych w warunkach nainiebezpie- 
czniejszych, bo na terenie woiny światowej. 
Mam na myśli strajk generalny w Małopolsce 
z dnia 18 lutego 1918, jako protest przeciw ha- 
uiebnemu traktatowi brzeskiemu z 9 lutego te- 
goż roku. 

Militaryzm pruski i obłudna a bezsilna dy- 
plomacją austriacka urządziły w Brześciu Z 
godnymi siebie partnerami bolszewickimi ohy- 
dna, niegodną komedię pokoju. Brutalna, za- 
ślepiona w swej potędze polityka militaryzimu 
niemieckiego urządziła tu przy pomocy blagi 
dyplomatycznej austriackiego ministra, hr. 
Czernina. istną „szopke* pokojową. Błazeń 
stwo bolszewików, którzy w Brześciu uczen: 
się hasła „Ni wolna, nì pokój” (na to, aby Do- 
tem przypelzać do stóp pruskich i podpisać 
pokornie warunki pokojowe!), ta wstretna po- 
za samodzieluości naimitów, przysłanych do 
Rosji w zapłombowanych wagonach niemiec- 
kich, byla znamieniem  charakterystycznem 
narad brzeskich. A inż Ukraina była tu repre- 
zentowana przez smarkaczy, kupionych przez 
rząd austriacki, smarkaczy w rodzaju p. Sew- 
rjuka, który przez noc stał się jakąś graźną 
siłą dyplomatyczna. Tak przynajmniej blago- 
wał w Wiedniu p. Czernin, udając, że wobec 
niedawnego studenta lwowskiego, wydalonego 
za awantury z uniwersytetu, muslała się pod- 
dać dyplomacja austrjacka i przydzielić całą 
Chełmszczyznę przyszłemu państwu ukraiń- 
skiemu!... 

Pokój brzeski był krwawem szyderstwem 
wobec czwartego roku wojny światowej. ba 
nietylko nie kończył tei wojny, ale stwarzał w 
interesie Niemiec ciągłe zarzewie walk mie- 
dzy Polakami a Rusinami, tworzył granice, 
niemożliwe da utrzymania, poniewierał oba sa- 
siednie narody i stwarzał dla militaryzmu nie- 
mieckiego bramę wypadową na wschód Eu- 
ropy. 

Najoboiętniejsi ludzie w Polsce odczuli. że 
stala się tu jakaś nikczemna zbrodnia, poneł- 
niona na ludzkości wśród podłych prowoka- 
cy) ze strony Niemców, którzy zasiadali do 
obrad na polskiej ziemi, nie dopuszczając do 
nich gospodarza, t. |. Polski, którą przecież sa- 
mi obdarzyli rok przedtem łaskawie aż trzema 
„regentami! |... 

W kilka dni po ogłoszeniu haniebnego trak- 
łatu zawrzało w Polsce. Na ratuszu krakow- 
skim zebrali się przedstawiciele wszystkich 
stronnictw. Przyszedł i dr. Bobrzyński. eksmi- 
nister i eksnamiestnik, aby mitygować i uspo- 
kajać. Ale stanowisko najostrzejszego protestu 
jakie zajęliśmy obai z tow. Andrzejem Mora- 
czewskim, zwyciężyło, co oczywiście rozbić 
musiało wspólne narady. Jeszcześmy w jednej 
z sal Rady miejskiej omawiali sprawe prywa- 
tnie, gdy nagle wpadł roznamietniony tłum Iu- 
dzki, w którym było kilku rannych. O zmroku 
młodzież napadła na gmach konsulatu niemie- 
ckiego w Krakowie i zdemolowała lokal, roz- 
rzucając akta po błocie ulicznem. Policja kra- 
kowska, pod wodzą dyrektora Krupińskiego, 
zmasakrowała chłopców i teraz kilku z nich, 
pciekających krwią, udało się o naszą pomoc. 
Na drugi dzień zrywano orły austriackie z u- 
rzędów, a psom zawieszano ordery habsbur- 
skie. Psy zrównano w ten sposób z licznymi 


w Galicji „ekseelenciami*, o co sie głupi i nie- 
dołężny cesarz Karol miał srodze gniewać. 
Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So- 
cjaldemokratycznej wezwał ludność pracująca 
do strajku powszechnego na znak protesta 
przeciw traktatowi brzeskiemu i naznaczył 
strajk na poniedziałek 18 lutego. Następstwem 
tego wezwania było, że w całej Galicji aż do 
linii okopów niemieckich na wschodzie praca 
ustała. Dawno nie widziano takiej olbrzymiej 
manifestacji robotniczej. Fabryki, kopalnie, 
drobne warsztaty, skleny, wszystko to było 
zamknięte. A nawet, po raz pierwszy podczas 
wojny światowej, udał się straik koleiawy! 
Od godziny 9 rano do 6 wieczór stanęły ko- 
leje w całej Galicii. Pociągi podojeżdżały da 
stacyi i na tych stacjach staneły. Mnóstwo z 


nich były te pociągi wojskowe, idące ze 
wschodu na zachód, (ho Niemcy przesuwali z 
irontu wschodniego około 60 dywizyj na front 
trancuski) lub odwrotnie. Sołdateska szalała z 
gniewu, w kilku wypadkach próbowała ma- 
szynistom grozić rozstrzelaniem, ale zorgani- 
zowani kolejarze nie ustąpili ani na krok od 
wezwania partyjnego i strajk na kolejach był 
zupełny! Od tej daty kolejarze iuż zbiorowa 
występowali wrogo przeciw woiskom niemie- 
ckim i austrjackim, a stali się opiekunami ści- 
ganych legionistów, których przewozili za dar- 
mo i chowali w swoich mieszkaniach. 

Strajk brzeski odegrał kolosalną role w u- 
świadomieniu i lenszem zorganizowaniu całe] 
klasy robotniczej; był punktem wyiścia do n- 
stąpienia socjalistów polskich z Koła polskie- 
go, które w swej większości chciało notem 
pójść znowu drogą służalczości wobec rządu 
(budżet) i należy do niewielu podczas wolny 
udanych strajków. 

Dlatego należy mu się wdzięczne wspotnnie- 
nie zwłaszcza, że odpowiadał warunkom strai- 
ku generalnego, t. j. ogólnemu poczuciu, że jest 
kanieczny, i doskonałej dyscyplinie wewne- 
trznej. 


Minister Sokal 
o przedłużeniu czasu pracy w hutnictwie 


Bezpośrednie rokowania 


Warszawa (PAT). Minister pracy i opieki spo- 
łecznej p. Sokal, który powrócił z Katowic i Kra- 
kowa przyjął przedstawicieli prasy stołecznej, W0- 
bec których oświadczył: Minister odbył na Gór- 
nym Śląsku szereg konferencyj z przedstawi 
lami organizacyj pracodawców i orga: 
botniczych w sprawie położenia w hutnictwie. 
Konferencje te były dalej prowadzone w Krako- 
wie przy współudzia: 
gresówki j Małopolski, Zaznaczając olbrzymią ro- 
lk, jaką dzielnica górnośląska odgrywa w życiu 
gospodarczem į społecznem Rzeczypospolitej, mi- 
nister podkreślił, że rozporządzenie z 18 lipca 1924 
o przedłużeniu czasu pracy w hutach żelaznych i 
cynkowych Górnego Śląska upływa 21 stycznia 
b. r., wobec tego wważał za konieczne dokładne 
zbadanie na miejscu wszystkich czynników, zwią- 
zanych z tem zagadnieniem. Z uwagi na wielkie 
trudności, istniejące obecnie tak dla przemysłow- 
ców jak i dła sier robotniczych, rząd uważa za 
konieczne, pragnąc ż uniknąć  koniliktu, 


możliwie 
działać w kierunku ułatwienia porozumienia po- 


0 pożyczkę dla 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 2 stycznia. 
„Przegląd Wieczorny“ donosi: W ostatnich 
dniach premier Grabski odbyl konferencje z po- 
słem Stanów Zjednoczonych w Warszawie. W ko- 


Wielka afera 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 2 stycznia. 

Z Łucka donoszą: W tych dniach zlikwidowano 
w Łucku olbrzymią aferę szpiegowską. Na czele 
szajki szpiegowskiej stał niejaki Stałyjczyk, uro- 
dzony w Rosii sowieckiej, który jako repatrijant 
przedostał się do Polski i podstępnie uzyskał oby- 
wałelstwo polskie. Stałyjczyk zostal kierownikiem 
szkoły na Wołyniu, Pomocnikami jego byli niejaki 
Radkinin i diak Romanow. Wymieniona trójka 
miała pod swemi rozkazami 16 pomocników; peł- 
nik oni funkcje kurierów lub pośredniczyli w zdo- 
bywaniu materjału szpiegowskiego. Cała ta orga- 
nizacja otrzymała nazwę „Ukraińska czerwona 


między stronami, 

Minister z największem uznaniem stwierdzi, że 
trzydniowe rokowania doprowadziły do konkret- 
nego rezultatu, gdyż delegaci pracodawców jak i 
robotników górnośląskich w Krakowie zohawią- 
zali się po całodziennej dyskusii do podjęcia bez- 
zwłocznie bezgośrednich pertraktacyj w Katowi- 
cach co do warunków, jakie ustalone być mają po 
21 stycznia. Odnośny protokół stwierdza, że ro- 
kowania te mają być ukończone da 10 stycznia. 
Ponadto zawiera on szereg pumictów, które po- 
służą jako wytyczne dla wypracowania ukladu. 
Jest to fakt nowy, a mający wielką doniosłość mo- 
rajną wobec położenia, w jakiem się znajduje gór= 
nośląski przemysł hutniczy, dążąc do porozumie- 
nia, mmożliwiając rządowi niemterweniowanie w 
wypadkach komplikacyj gospodarczo-spotecznych, 
które nagłatwiej i najbardziej celowo mogą roz- 
wiązać same strony zainteresowane, t 

Minister Sokal wyraził nadzieję, że w przyszło- 
ści pracodawcy jak i robotnicy zeclicą stosować 
tę tak właściwą metodę. 


Polski w Ameryce 


łach zbliżonych do rządu utrzymują, iż konferencje 
ie dotyczyły pożyczki 50 milianów dolarów, jaką 
Polska ma zaciągnąć w Stanach Zjednoczonych. 
Według tych samych pogłosek, podpisanie poży- 
czki ma nastąpić w dniu 5 stycznia, 


szpiegowska 


powstańcza armia". Szajkę tę finansował dolara- 
mi wywiadowca bolszewicki, nazwiskiem Rosen- 
berg, który mmeszkał w Sławucie. Wszyscy oskar- 
żeni przyznali się, że otrzymali od Rosenberga po- 
lecenie prowadzenia szpiegostwa na terenie Wo- 
tłynia, organizowania band dywersyjnych, mordo- 
wania urzędników polskich oraz wysadzania mo- 
stów kolejowych, magazynów amunicyjnych i t. d. 
Instrukcja władz sowieckich zaleca im również 
rozgłaszanie, że są oni Ukraińcami, że organizują 
narodowe powstanie, które wybuchnie na wiosnę 
1925 r, Cała ta organizacja została przychwycona 
i oddana pod sad doraźny. 
—000— 


Już wyszedł! 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


na rok 1925. 


Cena egz. zł 3— z przesyłką pocztowa zł 350. — 
nadzsłaniem gotewki 
Kraków, ulica Dunaiewskiego L. 5. 


ce międzynarodowej 


poprzednim 


Rok 1924 w polity 


W roku 1924 polityka międzynarodowa szukała 
nadal tej samej kwadratury koła, która zaprząta- 
ła jej dowcip w latach poprzednich. Zawiera się 
ta kwadratura w zagadnieniu, w jaki sposób do- 
stać wielkie pieniądze od tego, który ich nie ma, 
tudzież jak zabezpieczyć pokój powszechny, wza- 
jemną miłość i zaufanie powszechne między na- 
rodami, z których każdy trzyma jeden drugiemu 
rewolwer nabity przy skroni? 

Pod tym nierozumnym ideałem kryją się cele 
coprawda także nierozumne, lecz za to bardzo 
zrozumiałe. 

Wouia Światowa kosztowała narody dziewięć- 
set miljardów złotych franków. Przynajmniej 
część tych pieniędzy chcą zwycięzcy odzyskać 
kosztem zwyciężonych, gdyż jakiż sens miałaby 
bez tego „wygrana“, wszystko jedno — w karty 
czy w armaty? 

Zwycięzcy ua prawie zwycięzców oparci — 
Ariovist w słynnej swej odpowiedzi Caezarewi 
sformułował to prawo w słowach: „jus eśse belli 
qui vicissent, iis, quos vicissent, quem ad modum 
vellent inperarent" —- zabrali zwyciężonym ró- 
żne wartościowe przedmioty, których brak tamci 
opłakują jako swoją ciężką krzywdę. 

Gdy jeden drugiemu zabiera coś przemocą i 
wbrew jego woli, to logika nakazuje przypusz: 
czać, że poszkodowany zgromadzi kiedyś siły, 
wymyśli sposoby i wykorzysta sposobność, aby 
odebrać zabrane i odplacić zaborcy zabraniem 
jemu z kolei różnych wartościowych przedmio- 
tów. 
Tu jest źródło obaw, jakie zwycięzcy żywią 
przed zwyciężonymi. Chcieliby się więc przed nī- 
mi zabezpieczyć, jeżeli nie na zawsze, to przynaj- 
mniej nae czas moćliwie najdłuższy. Prowadzą da 
tego trzy drogi: albo zabrać zwyciężonym jeszcze 
więcej wartościowych przedmiotów, o de mażno- 
Ści razem z Życiem, lub przynajmm ej chęcią da 
życia, albo uzbroić się i być stale przygotowanym 
do odparcia ataku, albo wreszcie pogodzić się i w 
drodze porozumienia, wytworzenia wspólnoty 
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Już wyszedł! 


Wysyłka tylko za 
Administracja „NAPRZODU:*, 


wielkich interesów uczynić odwet praktycznie bez- 
celowym. 

Zastosowanie pierwszej z tych recept okazało 
SIĘ w nowoczesnych warunkach  niemożliwem. 
Niemców n.e można było am wyciąć w pień, ani 
zabrać do niewoli. Nacjonalizm francuski usiłował 
przez kilka lat zastąpić te radykałne Środki anie- 
szkadliwienia Niemców surogatami w postaci róż- 
mych środiców mających na celu trwałe zubożenie 
narodu niemieckiego, przedewszystkiem przez o- 
graniczenie jego możliwości produkujących. Po- 
yka ta jednak, która najśrniełszy swój i najpeł- 
niejszy wyraz znalazła w zbrojnej okupacji zagłę- 
bia Ruhry runęła wskutek sprzeczności wewnętrz- | 
nych, jakie w niej „a priori" tlewily, tudzież wsku- 
tek kolizji interesów postępującej w ten sposób 
Francji z interesami Anglii i wszystkich innych 
państw aie mających powodu do sprzyjania hege- 
monji Irancuskiej w Europie. 

Druga metoda zbrojenia się i utrzymywania po- 
©, wojennego jest wprawdzie stosowana, 
= =t najbardziej tępi miltaryści zaczynają 
ostatecznie rozumieć, że metoda ta na dłuższą 
metę w istniejących warunkach ekonomicznych 
socjalnych i politycznych musi przyn eść najwię- 
ksze szkody tym, którzy ją najuparciej stosują. 

Szczecina bagnetów, która jeży się na Europie 
Lig: narodów, demckracji, wolności spraw edliwo- 
ści i wszystkich mnych piękarych rzeczy, jakie jej 
wojna przynosła, jest o 30 procent zęściejszą, niż 
była w ostainim roku przed wojną. więć w okre- 
sie najbardziej wytężonego wyścigu w zbrojeniach 
ówczesnych. 

Według sprawozdania Ligi  marodów stojące 
wojska w państwach europejskich leczą 3,740.953 
ludzi, czyli przeszła o 900.000 więcej. niż stało 
w Europie w r. 1914. Ciężar ekonomiczny utrzy- 
my'wania tak ogromnych wojsk stojących jest o 
wiele większy nż przed wojną i to zarówno w 
cyfrach absolutnych jak jeszcze bardziej w pro- 
centowych. Zubożenie Europy powojennej wynosi 
jakieś 25 procent w stosunku do przedwcienne]. 
Natomiast wydatki wojskowe wzrosły o 50 prac. 
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conajmniej. Gdy przed wojną budżet wojskowy 
tak militarnego państwa jak Niemcy wynosu 12 
procent ogólnego, to obecnie we Francii wynosi 
on 20 procent, w Polsce zaś nawet 45 procent o- 
gólnego budżetu. 

Jeżeli się dalej zważy, że wskutek pamnożenia 
liczby drobnych i średnich państw administracja 
tej samej liczby ludności na tych samych obszarach 
podrożała o 4Ć do 50 procent, że wskutek panu- 
jącego nacjonalizmu gospodarczego odbudowa sy- 
stemu wymiany i dystrybucji międzynarodowej 
okazała się niemożliwą, że Europa uległa t. zw. 
badkanizacji t i. prymitywizacji stosunków. ta 
akaze się oczywisłem, że państwa przez dluższy 
czas tak olbrzymich ciężarów wojennych dźwigać 
nie będą mogly. Obecny stan zbrojeń ters dopro- 
wadzıć albo do rowe wojny, alho do pawszech- 
nego bankructwa i rewolucji soojainej. 

Jeżeli jednak ten czy ów zwolennik militaryzrwmi 
odrzuci nawet wnioski powyższe jako zbyt krań- 
cowe, ta nie może odrzucić innego, muanow wie, że 
zbrojenia nie przedstawiają jednorazowej inwesty- 
oji. lecz muszą być podejmowane ciągle na nowb 
i to zawsze z ryzykiem, że jakiś jeden nieoczeki- 
wany wynalazek techniczny jednym zamachem 
obali cały system zbrojeń, unicestwiając wilożone 
w nie ogromne pieniądze podatkowe ludności. 

K. Srokowski, 


HENAYUA KOLAYCA Pa || 
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ńraków, ul Sienna 1, tel. 4561. 
poleca P.T. Publiczn. swój b: sta zaopatrzony 
skład towarów biawatnych 


wielki wybór kamgarnów i kaszmirów zdłra- 
nicznych, materiałów wełnianych, czarnych 

i kolorowych na kostjumy i ubrania męskie, 
jedwabiów, satyn, szyriyngow angielskich, 
=", płócienek, kretonów oraz barchanów 
1830 bialych i kolurowych, 


Fianeli i Lam 
w różnych doesniach, bielizny męskiej, dem- 
skiej 1 stołowej, firanek, kap, koców, kołder 
dywanów, chustek, drelichów na mulerace, 
bursłów, jut ı wszelkich przyborów tapicer: 
skich po cenach iabrycznych, 


|| 
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Zdolnych aientów 


w Krakowie i w miejscowościach zachodniej Ma- 
łopolski oraz Śląska Cieszyńskiego poszukuje 
za wysoką prowizją 2278 


Tow. Ubezpieczeń „Przezorność” 


S. A. w Warazawia 
Jenaraina Raprszentacja, Kraków, ul Gartrudy B, 
KL 


TEN 


Tragedja młodości 


Nagle ucichły przerażone słowiki, zagasły w 
strachu Świętojanki: alejami parku przechodził cię- 
żko patrol sartarno - obyczajowy i rozświecal 
przed każdą ławką elektryczną latarkę, Patrol kie- 
rowany był widać intuicją aibo prowadzony przez 
skauta z ósmej klasy, bo dość niedbale przeszedł 
kilkoma alejami i zatrzymał się dopiero przed u- 
krytą w gęstym lasku ławką, na której siedział 
studeni Masoński z jakąś panią. Skaut dyskretnie 
odszedł, a „obyczajowcy” błysnęli latarką w oczy 
studentowi i zapytali: 

— Kto pan jesteś? 

— Masoński, urodzony dnia 1 stycznia 1896 ro- 
ku, w Pułtusku, ojciec Józef, matka Marja z Do- 
browolskich, z zawodu student medycyny... — le- 
gitymowal się zapytany z wprawą starego krymi- 
nalisty. 

— Co pan tu robi? — indagował naczelnik oby- 
czajowy. 

— Śedzę na ławce, w parku kogutkowickim, o 
godzinie 10 minut 28, w północno-wschodniej stro- 
nie ogrodu, w pobliżu alei, prowadzącej... 

— Bez żartów, panie! Proszę o paszport... A ta 
panienka pójdzie z nami do komisariatu dla lekar- 
skich oględzin. 

Słaby jęk panienki i szybkie zasłonięcie twarzy 
szałem utwierdziły sługę prawa i obyczajów w 
mniemaniu, że trafiono dobrze. Nastąpił jednak 
nieoczekiwany zwrot. Student poderwał się. jak- 
by ukłuty widłami, i zaczął groźnie protestować. 

— Panowie nie macie prawa robić czegoś po- 


dobnego! Zabraniam wam dotykać tej pani! i 

— Wolno panu — wolno i nam! — dowcipko- 
wał stróż moralności. 

— Proszę miłezeć! — wściekał się Masoński, — 
to są niesłychane rzeczy, żeby zaczepiać w ten 
sposób uczciwych ludzi! Ta sprawa oprze się a 
sąd, o seim, o prezydenta samego... 

— Pan ma sąd, sejm « prezydenta, a my mamy 
kajdanki i kozę! Zobaczymy, kto mocniejszy... 
Dalej, brać tę „szoldrę”, a dobrze, za kark, dodać 
co zreszty, jak sama nie pójdzie!... 

Siudent miał już dość. Trzepnął na prawo i le- 
wo, kogoś kopnął, kogoś przewrócił. Latarka zga- 
sla, ale wnet zabłysło kilkanaście innych: patro- 
lowi przybywała przygotowana pomoc, złożona 
z partii, przeciwnej studentow: i nauczycielce. Kil- 
kanaście mocnych rąk z klasy szóstej, siódmej i 
ósmej chwyciło Masońskiega i skrępowało sznu- 
rem. Ubeziwładniony student został oddany patro- 
lowi, poczem cała pomoc ulotniła się bez słowa. 
Agenci powlekll Masońskiego i jego towarzyszkę 
przez najludniejsze aleje parku i ulice miasta, ad- 
prowadzani przez tłum gapiów, którzy, jak wia- 
domo, nigdy nie śpią i są zawsze i na każdem 
mejscu. 

W komisariacie jednak nastąpiła duża konster- 
nacja. Aresztowana panienka okazała się córką 
miejscowego posła ze skrajnego centrum prawicy. 
Ale to okazała się dopiero pa rewizji sanitarnej, 
która nie doprowadziła do żadnych wniosków 
tylko pod względem zdrowia. Zaplakana panienka 
nie chciała wyjawić nazwiska, sądząc, że i tak ją 
wypuszczą. Dopiero widząc, że brutalne obcho- 
dzenie się z nią zaprowadzić ją może, dla dalszej 
indagacji. do mieszkania „aspiranta“ dyżurnego, 
jeszcze kawalera, zdecydowała się zdradzić swoje 
incognito. 


Oczywiście puszczono ją natychmiast, odpro- 
wadzono z honorami do domu, a każdy agent z 
patrolu dostał w pysk, zaś naczelnik został nagro- 
dzony kilkorna epitetami, od których zbielały mu 
włosy na łysinie. Na specjałlme zwołanej naradzie 
i po telefonicznem porozumieniu się ze starostwem 
zdecydowano się również na uwolnienie studenta. 
Buła godzina dwunasta, gdy wywołano go z celi i 
stawiono przed oblicze aspiranckie. 

— Pan uderzył dwóch ludzi? — zapytał urzę- 
dnik. 


oże i ludzi, — impertynencko odrzekł Ma- 
soński. — pociemku nie dojrzałem. 

— Nazwisko pana? — i t. d rozpoczęła się in- 
qagacja. 

Wtem za oknami komisariatu, wychodzącemi na 
szeroķe podmiejskie pustkowie, błysnęła czer- 
wona luna. Ktoś krzyknął: „pożar!“ Indagacja zo- 
stała przerwana narazie, a kiedy wreszcie pożar 
ugaszono i wszystko wróciło da porządku, — nikt 
iuż nie myślał o uwolnieniu Masońskiego. Zaszła 
bowiem podejrzenie, że żydowski skład desek, 
który spłonął, został podpalony przez studenta. 
Wprawdzie pożar rozpoczął sę o godzinie dwu- 
nastej, kiedy Masoński był zamknięty, ale stwier- 
dzono, na podstawie doraźnej koncepcji, że ogień 
był podłożony za pomocą lontu, długiego na 468 
metrów, który był zapalony o godzinie szóstel 
wieczorem. Motywem tej zbrodni byta zemsta le- 
glonistów nad masonem — żydem, który nie chciał 
dać zadarmo desek na podbicie podkopu pod ko- 
szary artylerńi, podkopu, jaki oddawna był budo- 
wany w celu wysadzenia w powietrze polskich 
artylerzystów i francuskich armat, a którego da- 
remnie poszukiwały od szeregu lat władze i do- 
brze myśląca część społeczeństwa, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z głosów prasy 
o endeckim „jubileuszu“ 


Pisaliśmy o tem, jak endecja, zakupiwszy przed 
kilku laty stary zrujnowany dziennik. „Gazetę 
Warszawską” — ogłosiła się spadkobierczynią je- 
zmity Łuskiny, chcąc nie tylko, wzorem dorobkie- 
miczów wydłużyć sobie Erję przodków, ale — jak 
to podnosi warszawski „Kurjer Poranny“ — za- 
robić na jubileuszu, który — dzięki tamternu „bluf- 
fowi" — sobie wyprawia 

Wspomniany organ pisze w tej sprawie: 

„Jednem z przeznaczeń sfafszowanego jubl- 
leuszu jest apel do kieszeni tej części publi- 
czności, która dała w siebie wmówić, że tyl- 
ko obóz prowadzony przez narodową-demo- 
krację, jest obozem narodowym ji że wszystkie 
M strommictwa stoją „poza nawiasem naro- 

lut", 

Z niesłychanym tupetem ludzie zgrupowani 
dookoła „Gazety Warszawskiej" organizują 
ua pierwsze dnl! stycznia „składkę narodową" 
na całe] przestrzeni państwa na swój fundusz 
prasowy i wyborczy, „aby lepiej było Ojczy- 
źnie”, to znaczy — przed wszystkiem tym, 
którzy ię ojczyznę przy hiurkach redakcyjnych 
gaztt endckich į na prawem skrzydle izby sei- 
mowej tak „godnie“ personifikują". 

Podkreślaliśmy także to, że dzisiejszy endecki or- 
zen w wielu razach istotnie znajduje się, jakby 
prawy sulcesor w zgodzie z dawną „Gazetą 
Warszawską” płaskiego czciciela Katarzyny lub 
służalczych carochwalcńw po załamaniu się powsta 
ma listopadowego. 

Gdy obchody listopadowa w szkołe podchorą- 

nuje dziś redaktor Z. Wasilewski, jaka 
szkodliwa rozpamiętywanie „buntu przeciwko 
zwierzchności" wpada on przecie w ton dawniej 
up. z września 1831 r.. pi- 
szącej, że „od chwili welścia wojska Najjaśniej- 
sgo Cesarza Imci i Króla do Warszawy okaza- 
ło się, iż pewna liczba ludzi źle myślących i prze- 
wrotnych, ośmieliła się podnieść przeciw prawe- 
mu swemu Monarsze buntownicze znaki”, 

Istotnie: czy to nie rozlega się, jakby głos dzia- 
da i wnuka — w tej samej, co ów przodek wy- 
chowanego tradycji? A więc źródtem prawowi- 
tej władzy był dla rUzpisującej się endecji w ca- 
lym Okreste, który słę na luhlieusz złożył, tylko 
dom ROmanowów. Wobec niego, ich zdaniem. o- 
bowiązywała taka wierność, która jest „psu zasłu- 
gą, człowiekowi grzechem”. 

W Polsce wolnej natciniast gdy głowa państwa 
im nie dogadza? _. 

Tę paralelę, która jest tak samonastęczającą się, 
że ją natychmiast podkreśliliśmy, obszerniej roz- 
tacza ,Kurier Poranny“, pisząc: 

„Wielki książę K9nstanty ; Gabriel Naruto- 
wicz! Pierwszy ma być symbolem „zwierz- 
chności*, drugi — symbolem „zapory“, którą 
usunięło w imię najświętszych interesów , na- 
rodu". Piotr Wysocki i Eligjusz Niewiadom- 
ski! Pierwszy ma być symbolem „buntu“, 
drugi symbolem  majszczytniejszej ofiary ze 
swego istnienia dla lepszego jutra Ojczyzny! 

Imię pierwszego było tylko „wzorem w nie- 
woli" -—- imię drugiego „hasłem edukacyjnym 
teraz". 

Ci co czczą Wysockiego należą według p. 
Z. W. do „zaklętego koła magji historjozofów 
szkoły niewolniczej-* Ci o0 czczą Niewizdom- 
skiego — należą do twórców „symbolu naszych 
dm i przyszłych, które nie mogą być inne tyl- 


mokratyczmy Naród” z artykułu pana Z. W. 
naród wzywany dziś do skladek na rzecz twór- 
ców tego nowego symbolu, którzy nie będą 
już narzucali „pretensjonalnych operacii uczu- 
ciowo-patriotycznych połączonych z dużemi 
kosztami". 

„Duże koszta" wcino ponosić narodowi tylko 
dla utrzymania „Gazety Warszawskiej" i jej 
stronnictwa“... 

Jubileusz.. Ongi papieże najbardziej ratowali 
swoje finanse — latami jubileuszowerm. Odkąd en- 
decy stali się klerykałami, chcą widocznie także 
urządzać jubiłewsze dla swoich celów „fiskalnych“ 
jakby spodziewając się, że „naród“ nie poskąpi im 
funduszów... Tylko, że ich rok jubileuszowy przy- 
padi w tym czasie, kiedy wielu ludzi, których do 
niedawna w0dzili na swoim pasku, już przejrza- 
ło... Przeciągnięto strunę politycznego szarlatań- 
stwa! 

Jeżeli więc istotnie zamierzają endecy popróbo- 
wać „jubileuszowej kwesty" na wielką skalę — 
mogą się bardzo rozczarować co do jej wyniku. 


| 


Za wspomnień przed-dwudziestolefnich 
Piłsudski a haslo niepodleglości Łotwy 

Z Rygi donoszą dn warszawskiego „Kucjera Po- 
rannego", pod datą jeszcze grudniową: „Prezy- 
dent seimu łotewskiego Wessmans udzielił wy- 
wiadu współpracownikom pism o wrażeniach ze 
swej podróży do Polski Powiedział między inne- 
mi: „Z prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wojciechawskim mieszkałem w Anglji od r. 1900 
do 1902. W tym czasie poznaliśmy się bliżej, a 
nawet zawarliśmy stosunki przyjacielskie. Już 
wówczas poruszaliśmy sprawę niepodległości Ło- 
twy. Do Angii przybył wówczas Piłsudski i we- 


spół z Wojciechowskim zwrócił się do mnie z pro- h 


pozycią, by do programu socjatdemokratycznej 
partii. włączyć punkt e dążenni tejże partii do nie- 
odległości Łotwy. Podobny punkt odnośnie do 
wskrzeszenia Polski istniał już w programie PPS. 


Piłsudski oświadczył, że małe kresowe państwa ` 


Rosji muszą się zjednoczyć, twor”ne grzeciwwa- 
gę Rosji, walcząc o swą niepodłcegłość. 

Wobec tego, że była nas mata grupa emigran- 
tów odpowiedzieliśmy, że kwestja ta pow nna być 
rozstrzygnięta płebiscytam. Było to 22 lata te- 
WARG 

—000— 
Spór taw%jny 

Jak wiadomo, z endecko-iaszystowskich elemen- 
tów wyodrębniła się gzmwka „zdeklarowanych 
monarchistów, wydających dość ucieszne pisem- 
ko pod szumnym za to tytułem „Pro Patria"... 
Tych „pro-patriotów* obraził wyniosłem ich po- 
traktowaniem filar emdeckiej puthcystyki i „ozdo- 
ba" emdekuiącego „Kuriera Warszawskiego”, p. 
Rabski, wytknąwszy im śmieszną cyfrę prenume- 
ratorów. 

Na to „Pro Patria" zaliczyła go da „Chóru prze- 
chrztów”, wymówiwszy mu jego parantelię z 
Krausharami, przyczem o orgatue nekrologów tak 
się wyraża: 

„Samo pismo przechrztów i asymilacji Ży- 
dowsko-polskiej, tj. „Kurier Warszawski”, w 
publicystyce Warszawy staje się juź anachro- 
nizmem w roli nauczyciela patriotyzmu pol- 
skiego i budowniczego państwa narodowego. 
W skromnei roli przodsiębierstwa ogłoszenio- 
wego było handlem, jak inne. Z chwilą, gdy 
staje się jednem z gniazd napastników żydow- 
skich (maska spadla), przedstawia się go opi- 
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zji publicznej, jako niebezpiecznego szkodnika 
interesów Polski.“ 

Zabawny to widdk, gdy różne sekty emdeckie 
zaczynają wymyślać sobie wzajem od „gniazd na- 
pastników żydowskich"... 

A propos samego pisamka „Pro Patria", doda- 
my, że właśnie jest ono zaabsorbowane teraz an- 
kietą na temat, komu ofiarować tron polski? Zna- 
lazła się była już śród odpowiedzi kamdydatura 
nHodszego syna ex-cesarzowej Zyty.. W ostat- 
nim numerze jakiś ks. Czeczott proponuje nabo- 
miast stworzenie dynastji rodzimej; ma bowiem 
upatrzenego kandydata w osobie ordynata Man- 
rycezo Zamojskiego, x 

l W tych warunkach zrozumiałem jest. iż pisem- 
ko, dysponujące tronem polskim — musiało się 
czuć dotknięte, gdy niedyskretnie obliczano ilość 
jego prenumeratorów — na 47! 
= 
Międzynarodowa organizacja 
inteligencii 


Warszawski „Kurjer Polski“ pisze: „W tych 
dniach poważna delegzcja polska udaje się do Pa- 
ryża, by wziąć tam udział w kongresie, zwoła- 
nym przez Międzynarodową Konfodarację pracow- 
ników umysłowych. Będzie to z kolej trzeci kon- 
gres tej organizacji. Pierwszy odbył się w kwie- 
tniu 1923 roku, drugi w grudniu tegoż roku, oby- 
dwa w Paryżu. W picrwszym wzięły udział dele- 
zacje siedmiu narodów, w drugim już kilkudziesię- 
cin. O niezwykle szybkim rozwoju organizacji na 
tereńie Francji świadczą wymowne cyfry: zało- 
żona w marcu 1920 roku, zdobyła po czterech la- 
tach zgórą 200.000 członków, zorganizowanych w 
stu kilkudziesięciu instytucjach naukowych, artysty 
cznych, spółecznych i zawodowych“. 

Wyliczywszy szereg Spraw praktycznych, które 
we Francji załatwiła konfederacja pracowników 
umyslowych (Confederation d:s travailleurs intel- 
dectuefs czyli w skrócenin CTI) rzeczone pismo 
| dodaje: „W roku 1922 dla obrony spraw praco- 
l 


wników umysłowych pozyskano 90 senatorów 1 
130 posłów rOzmaitych ugrupowań politycznych. 
Posłowie ci popierają solidarnie każdą sprawę, 
przedłożoną rządowi przez CTI. Szereg ustaw 
przeprowadzono tą drozą, przy tworzeniu Mię- 
dzynarodowego Instytutu Współpracy Umyslo- 
wej, Dyrektor Międz. Biura Pracy Albert Thomas 
pozostaje w stałym kontakcie z CTI. Sekretarz 
Konfederaci p. Louis Gallie został zaproszony przez 
Ligę Narodów də współpracy w dziedzinie zawo- 
dowych spraw pracowników umysłowych". 


Podłoże rewolucji w Albanii 


Depesze doniosły, że powstańcy obsadzili Tira- 
nę, stolicę Albanii, że przywódca powstańców, 
Ahmed Bey Zogu, znajduje się w Tiranie, a Fan 


Noli, premier obalonego rządu, uciekł w towarzy- | 


stwie wszystkich członków swego rządu, sztabu 
generalnega i kilkuset rannych żołnierzy do Brin- 
disi we Włoszech, skąd zamierza udać się do Sta- 
nów Zjednoczonych. Co zaszło w tem państewku, 
wstrząsanem ustawicznem, rewoluciami, którego 
nazwa stała się synonimem kraju o nieustalonych 
stosunkach? 

Przez dwa lata rządził Albanią Ahmed Bey Zo- 
gu, przywódca konserwatywnych obszarników i 
bogatych chłopów. W czasie swych rządów stał 
się znienawidzonym, gdyż strzegł pilnie tylko in- 
teresów t. zw. wielkich rodzin i zmierzał do usu- 
nięcia parlamentu i do dyktatury, podobsr,e jak to 


ko chrobre". Oto co zrozumie „Narodowa- de- | poprzednio czynił jego krewny, słynny Fssad Pa- 


sza, następca operetkowego księcia Wieda, zaln- 
stalowanego przed 12 laty na tronie nowego pań- 
stwa przez rządy europejskie. Opozycię przeciw 
rządom Ahmeda uprawiała partja narodowa, ma- 
iąca w programie uniezależnienie polityki pań- 
stwowei Albanji od wielkich mocarstw oraz rady- 
kalne reformy społeczne. Gdy pewnego dnia w 
bazarze tirańskim zastrzelono zabójcę Essada, któ- 
rego to zabójcę partja narodowa czciła jako bo- 


* hatera narodowego, opinia publiczna uznała Ah- 


meda za sprawcę mordu. Opozycia, ze zwłokami 
zamordowanego, wyruszyła długą karawaną sa- 
mochodów do Walony, gdzie odbył się pogrzeb o 
charakterze ostrej mianilestacj. przeciwrządowei; 
Ahmed został opuszczony przez wszystkich, a łu- 
dność, trapiona głodem, po srogiej zimie obróciła 
się przeciwko niemu; na czele ruchu rewolucyine- 
go stanął Fan Stylian Noli, prawosławny biskup i 
metropolita albański, uczony teolog, pochodzący z 
osiedla albańskiego pod Adrianopolem. 

Fan Noli, demokrata, był duszą propagandy al- 
bańskiej w Ameryce i jako dziejopisarz swego na- 
rodu, zażywał dużego poważania. Rewolucja wy- 


buchła w czerwcu 1924, a w lipct po dwóch bì 
twach rząd Ahmed Beya został obalony, a on sam 
uciekł do Jugosławii. Trybunał stanu zaocznie 
skazał cały dawny gabinet Ahmeda i jego pomo- 
cmków na karę Śmierc, względnie dożywotniej 
banicji, oraz orzekł konfiskatę 1ch majątków. 

Prezydentem ministrów został Fan Noli, który 
miał przeprowadzić radykalny program partij na- 
rodowej. Udał się więc do Genewy, aby przy po- 
mocy Ligi narodów uzyskać pożyczkę zagrartcz- 
rą na inwestycje gospodarcze i przemysłowe w 
Albanii. To mu się nie powiodło. Jednocześnie roz- 
goryczało wieśniaków zbyt powolne przeprowa- 
dzanie reformy rolnej; Fan Noli rozpisał więc no- 
we wybory do parlamentu, na którego pomoc w 
realizacji reformy rolnej liczył. 

Zwolennicy Alimeda, którzy podczas rewolucjł 
lipcowej uciekli do Jugosławii, Grecji I Włoch, zor- 
gamzowali tam ośrodki agitacyjne przeciw Fan 
Nałemu i utworzyli bandy na pograniczu serb- 
skiem i greckiemn. Zwlaszcza Jugosławia była sil- 
nie zaangażowana w popieraniu tych napadów 
granicznych. Coprawda, niedawno Jugosławia za- 
warla z Włochami układ, w którym państwa te 
zobowiązują się nie mieszać się do wewnętrznych 
spraw Albanji, lecz fakty przeczą słowom trakta- 
tu: Przed dwoma miesięcami ogłosił Stefan Ra- 
dcz, przywódca chłopów chorwackich, że Jugo- 
sławja, Grecja i Włochy zawarły umowę co do 
rozbioru Albanil między siebie, i że Kroaci wwa- 
żają Albanię za wolny naród i nie chcą w tym po- 
dziale brać udziału. Fakt drugi: Dnia 13 grudnia 
albański sąd wojskowy uznał Ahmeda za sprawcę 
mordu, popeln onego na dwóch Amerykanach, za- 
strzelonych w kwietniu 1924 na szosie Tirana— 
Skutari, w lesie Mamuras. Postępowanie sądowe 
wykazać miało, że w sprawie tej maczała swoje 
ręce Jugosławia, pragnąc skcmpromitować Alba- 
nię w oczach zagranicy jako kraj dzki i niewdzię- 
| czny. Ofiarą bowiem zamachu właściwie miał 
| paść belgijski profesor Pitard, który przybył z da- 
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rami żywnościowem| dla Albanii. 
sp:sku był, wedle orzeczenia sądu, były premier 
ł minister spraw wewnętrznych, Ahmed Zogu. 


Przy pomocy Włoch i Jugosławii, pragnących 
w ogniu rewolucji upiec swą pieczeń į całkowicie 
uzależnić nowy rząd od siebie, udała się bandom 
Ahmeda wzniecić powstanie. Ahmed, wytuszyw- 
szy z Jugosławii, zajął sprzyjającą mu północną 
część kraju, poczem życzliwie witany przez wiel- 
kich obszarników, zdobył Tiranę, zdobył Walonę, 
a Skutari poddała się bez walk, Naturalnie nie na- 
leży przeceniać grozy tych walk. Straty Fan No- 
Jego wynoszą w tei woinie 400 ludzi, straty Ah- 
meda nie są jeszcze znane, Pobity Fan Noli zała- 
dował na trzy żaglowce wszystkich swych mini- 
strów i resztki swego wojska i ucekł do Włoch, 
gdzie oczekuje na interwencię Ligi narodów, do 
której się zwrócił, iak można przypuszczać, bez- 
skutecznie, 


Jak zachowują się rządy europejskie wobec 
zajść albańskich? Oczywiście, zapewniają o swej 
Dezinteresow ności. 

„il Popolo d'ltalia*, organ Mussoliniego, pisze, 
że „rząd faszystowski nie zejdzie z drogi lojalno- 
ści, jaką przyijęłi jego poprzedn.cy; rząd włoski 
szanuje niepodległość Albanji i nie zawaha się 
przed energiczneri krokami, gdyby niepodległość 
Albanii albo interesa włoskie mialy być naruszo- 
ne“. 


Wykonawcą j 


O tem samem zapewnia Jugosławia, a także ł 
Grecja, oraz Anglja, której kapitaliśc. uzyskali 
prawo eksploatacji źródeł oleju ziemnego pod Ti- 
raną. Skończy się więc na tem, że „n.epodległość” 
Albanii zostanie uszanowana przez mocarstwa, ala 
za cenę poddania się nowego rządu ich dyktatowL 
Albanja w dalszym ciągu będzie dzielona na stre- 
fy wpływów, Jugosławia będzie nadał gotowała 
Się do aneks}: północnych okręgów, Grecia do za- 
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boru Epiru, Włochy czuwać będą, aby na drugim i 


brzégu Adrjatyku nie usadowił się nikt groźny dla 


ich stanu pasiadamia na tem morzu. Wewnątrz , 


kraju, nowy rząd oznacza pod względem politycz- 
nym likwidacię parlamentu i rządy nieodpowie- 
dzialne, pod względem społecznym panowanie ob- 
szarników i zaniechanie reform społecznych. — 
Rzecz jasna, że niepokoje nle zostaną zakończone, 
i że partja narodowa będzie próbowała odzyskać 
władzę w tym kraju, który stanowi jeszcze jeden 
przykład... poszanowania praw narodów małych 
przez państwa wielkie, które, cokolwiek by je ró- 
żniła, potrafią zawsze porozumieć się z sobą co do 
podziału łupów. 


Rzym. (PAT) Fan Noli przybył do Rzymu. Ma 
on zamiar odbyć konferencję z Mussolinim i zapro- 
testować przeciw mieszaniu się rządu jugosłowiań- 
skiego do wewnętrznych spraw Albanji, Słychać 
że Fan Noli zamierza w tei samej sprawie udać 
się do Parpia | do Lastra 


O przywrócenie samorządu w Krakowie 


We wtorek odbyła się w sali konferencyjnej 
magistratu druga konferencja posłów i senatorów 
krakowskich, zwołana z snicjatywy tow. posła 
Dra Bobrowskiego, Obradom przewodniczył se- 
nator Adelman, a udział w konferencji wzięło 15 
posłów i senatorów z klubów: PPS (4), Ch. D. (3), 
N. D. (3), Piast (2), Koto żyd. (2), katol. lud, (1). 

Celem konierencji było uzgodnienie stanowiska 
klubów, wobec znanego wniosku posłów osm u 
klubów w sprawie nowe! ordynacji wyborczej dla 
miasta Krakowa. 

Negatywite stanowisko wobec tego wniosku za- 
jeti jedynie narodowi demokraci, a prof. Konop- 
czyński dowodził, że okres rządów komicarsk.ch 
przyczyni się do rozbudzenia zapału do samorzą- 
du szerokich kół ludności, 

Posłowie Dr. Bobrowski i Dr. Marek żądali so- 
lidarnego' poparcia projektu ordynacji wyborczej, 
uchwalonego w drodze kompromisu jednomyślnie 
przez Radę m. Krakowa w roku 1919. — Poseł 
Dr. Thon zaproponował restytuowanie Rady m. 
z wykluczeniem kooptawanych radców miejskich 
(Podgórze i IV. kuria). Wniosek w tej farmie nie 
uzyskał żadnego poparcia, a nawet endecy, którzy 
zakulksowo ten wniosek wysunęli, za nim nie glo- 
sawali. 


| gem Holeksa (Ch. D.) i Byrka (Piast) za- 
i dla swych klubów swobodę zgłaszania w 
RA zmian projektu, nawet zasadniczych (sy- 
stem wyborczy!). 
| Z przykrością należy stwierdzć, że konferencja 
nie posunęla sprawy naprzód i że w komisji praca 
nie będzie latwa, zwłaszcza, że narodowi demo- 
kraci zapowiadają wnieciene własnego wniosku, 
którego zasad na konierencji nie ogłosili. 

Przy tej sposobności stwierdzamy, że wlado- 
maść, podana przez „Nową Reformę"* i „Illustr. 
Kurjera*, jakoby „w czasie dyskusji ujawniła się 
pewna zmiana w dotychczasowem stanowisku 
PPS“ odnośnie do reaktywowania rozwiązanej 
Rady miejskiej, jest zupełnie nieprawdziwą. 
PPS uważa rozwiązanie Rady m. Krakowa za zu- 
pełnie bezprawne ı stanowisku temu dał wybitny 
wyraz na konferencji tow. poseł Dr. Bobrowski. 
Natomiast nie mogli posłowie i senatorowie PPS 
oświadczyć się za wnioskiem posła Dr. Thona, 
zurerzającym do reaktywowania Rady z wyklu- 
czeniem raduyżh z dzielałcy Podgórze (powola- 
nych drogą kooptacii w czasie woiny), oraz dal- 
szych radców kooptowanych (kurja Polskiei Ko- 

„ misji likwidacyjnej). 


Wiadomości polityczne 


O UDZIAŁ AMERYKI W SPŁATACH NIEMIEC. 


Rząd angielski wysłał do Waszyngtonu ©dpo- 
wiedź w sprawie żądania amerykańskiego doty- 
czącgo uzyskania należnych na mocy planu Da- 
vesa sum na pokrycie strat wojennycli. Prasa do- 
wiadujo się, że rząd angielski odpowiedział, że pad- 
trzymuje prawomocność wysuuiętej poprzednio 
tezy, proponując jedynie środki dla praktycznego 
uregujowania kwestji. 
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GWAŁTY PRZECIW CHORWACJI 


„Nene Freje Presse“ donosi z Zagrzebia: Wczo- 
raj późnym wieczorem opublikowane została roz- 
porządzenie rządu rozwiązujące chorwacką chłop- 
ską partję republikańską z powodu utrzymywania 
stosunków z Międzynarodówką komunistyczną oraz 
z chłopską Międzyrarodówką I z rewolucjonista- 
mi macedońskimi Partii tei zakazano odbywania 
wszelkich zgromadzeń i konferencji oraz wyda- 
wania jakichkolwiek publikacji. Przeciw bardziej 
czynnym członkom tej partii wdrożono pastępo- 
wanie karne, Papiary i dokumenty w biurach tej 
partji skoniiskowano. 
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ZNOWU POWSTANIE W CHINACH 

Z Szanghaju donoszą, że ganerał Czeng-Lo-San 
zorganizował ruch powstańczy przeciw guberna- 
torom prowincji Czekiang i Fukiem. Toczą się 
walki w odległości 20 mil od Szangliaju. Dotych- 
czas padlo w tych walkach 300 żołnierzy. 

=uad0= 


| przy ulicy Karmellekiej 56. 


EUR GRWOZGOZE ESY 
tzas adnewić przcapiatę 
_ styczeń 


przegiąd społeczny 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W niedzielę 11 stycznia odbędzie się w Chrza- 
| nowie w Domu Robotniez, przy ul. Grunwałdzkiel 
a godzinie 9 rano konferencia związków zawodo- 
wych z powiatów chrzanuwskicgo į oświęcimskie- 
go. Porządek obrad: 1) Gospodarcze į polityczne 
położenie klasy pracującej, 2) stosunki pracy w 
powiatach chrzanowskim i oświęcimskim, 3) orga- 
nizacja Związków zawodowych, 4) wybór Rady 
powiatowej Związków zawodowych dla powia- 
tów chrzanowskiego i oświęcimskiego razem. — 
Wszystkie oddziały Związków zawodowych po- 
winny na własny koszt wysłać przynajmniej po 
jednym delegacie, a mogą wysłać każdy oddział 
do trzech delegatów. Delegatom należy wystawić 
mandat z pieczęcią oddziału Związku i podpisem 
przewodniczącego i sekretarza, 


Adwokat Dr. Henryk Wischnowitz 


otworzył kancalarją adwokacką w Krakowie, 
2252 Talafon 4358. 


| 


KRONIKA 


Kraków, 3 stycznia. 
Wzrost kosztów utrzymania 
w Krakowie w miesiącu grudniu 


Lokama Komisja parytetowa przy wojewódz- 
twie krakowskiem stwierdziła na posiedzeniu w 
dniu 2 stycznia, że koszta utrzymania wzrosły w 
grudniu 1924 a 1.86 proc, 
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Popularne wykłady z dziedziny 
higieny 

Znacznie powszechniejsze jest zjawisko, iż In- 
dzie o przedwcześnie zrujnowanym organizmie 
zacięgają rozpaczliwie porady lekarskiej, niż ta 
forma troski o zdrowie własne lub dzieci, która 
polega na zapoznawaniu się z naukowo ustalone- 
mi zasadami higieny — nauki, traktującej o tem, 
iak należy utrzymywać swoje zdrowie. Toteż po- 
witać należy inicjatywę krakowskiego Towarzy- 
stwa Hygienicznego, które w sali Muzeum Prze- 
mysłowegc (ul Smoleńska 9) zapowiada cykl wy- 
kładów z tej dziedzmy — niektóre specialnie dla 
osób dorosłych. 

Rozpocznie ten cykl wykład doc. dra Janiszew= 
skiego „O znaczeniu zdrowia" w dn. 12 bm., po- 
czem dalsi prelegenci omówią — wedle swojej 
speojalrości — poszczególne działy higieny. Wy- 
kłady rozpoczynać się będą o godz. 7 wieczór. 
Wstęp 50 groszy, dla członków 20 gr., dla dzieci 
szkolnych 20 gr. Karta wstępu na cały cykl (16) 
wykładów — 6 zł.. dla członków 2 zł. 
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POBÓR PODATKU LOKATORSKIEGO, Magi- 
strat podaje do publicznej wiadomości, że pobór 
podatku lokatorskiego za l. kwartał 1925 oraz po- 
datku wodociągowego za IV. kwartał 1924 odby- 
wać się będzie z dzielnic: od I—IV. włącznie w 
głównej Kasie miejskiej, z dziele: od V—VII] o- 
raz od X—XX włącznie w odmośnych kasach po- 
mocniczych w gmachu magistratu — dawne Biuro 
aprowizacyjne, zaś pobór powyższych podatków 
z dzielnic: IX, XXI i XXII odbywać się będzie w 
odnośnej Kasie w gmachu magistratu w Podgó- 
rzu. 


PŁATNOŚĆ PODATKU WODOCIAGOWEGO 
ZA IV KWARTAŁ 1924 R. Mazistrat przypomina, 
że do dnia 14 stycznia b. r. jest płalny podatek 
wadocągowy za IV kwartał 1924, który właści- 
ciele reauności winni pobrać od lokatorów i wnieść 
do główuej kasy miejskiej w powyższym terminie 
pod rygorem płacenia odsetek zwłoki 4 procent 
miesięcznie. 


W SPRAWIE NADUŻYĆ RZEZNIKÓW otrzy- 
mujemy z miasża list, który podajemy pod rozwa- 
gę kompetentnych czynn ków: Komunikaty woje- 
wództwa i magistratu głoszą co pewien czas po- 
tanienie mięsa, ostatnio w i. kl. jakości na 1 zł. 30 
gr. za kilc mięsa wołowego z 20 proc. dokładką. 
Jak to wyziąda w praktyce, proszę przekonać 
się na ul. Brackiej w jatce Kuhnreicha. Cennik 
głosi po 1.30 za kilo mięsa, a stale biorą po 1.60, 
od Świąi zaś po 1 zł. 70 gr. Kiedy pensje są tak 
szczupłe i ia to głoszone lanienie obliczane, zbro- 
dnia po prostu jest wydzieranie tych 40 groszy 
na każdym kiłogramie mięsa. Kary na rzeźnikówy 
i innych paskarzy nakładane nie są widać zbyt 
dotkliwe, skoro nie odstraszają innych. Bo tesame 
praktyki uprawiają į inni Ng. Balcer z placu Szcze 
pańskiżgo, Wajda z ul. Tomasza i inni. A może 
cena 1 zł. 50 gr. za kilo mięsa I. jakości jest usta- 
lona tylko dla województwa i magistratu? Trzeba 
to wyraźnie w komunikacie zaznaczyć. 


OTWARCIE SZPITALA ŻYDOWSKIEGO. Ra- 
da wyznaniowa uchwaliła odbudowany i znacznie 
rozszerzony szpital gminy izraelickiej otworzyć w 
niedzielę 4 stycznia. Otwarte zostaną oddziały 
dla chorób wewiięrrznych, chirurgicznych, gineko- 
logicznych, dziecięcych, ocznych, usznych i gardla 
nych, skórnych i wenerycznych, oddział ortopedy- 
czny, dentystyczny oraz zakład Roentgena. Łóżek 
dlia chorych jest 125. Przyjmowanie chorych roz- 
pocznie się we wtorek 6 stycznia. Z okazji otwar- 
cia szpitala uchwalila Rada wyznaniowa w uzna- 
niu zasług około odbudowy szpitala przez prezy- 
denta gminy izraelickiej dra Rafała Landaua poło- 
żonych nazwać najw'ększą salę dla chorych imie- 
niem dra Rafała Landaua. tudzież umieścić w bu- 
dymku szpitalnym tablicę pamiątkową. 

KRAKOWSKIE KOŁO ZW. BIBL. POLSKICH. 
Dnia 3 stycznia o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w czytelni profesorskiej bbljoteki Jagiellońskiej 
odczyt dra K. Sochaniewicza p. t. „Praca rewin- 
dykacyjna w Petersburgu w r. 1924.“ 


Taniec wokół 


Wyjście żydów z Ziemi Niewoli. — 
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DZIŚ PREMJERA W „UCIESZE“ 


Złotego Cielea. — 


Taiemnicze samobójstwo i samobójczyni 


Z Warszawy donoszą: Dwa tygodnie temu obie- 
gła prasę wiadomość o aresztowaniu niejakiej Mar- 
got-Mirau, oskarżonej o szpiegostwo na rzecz Nłe- 
miec. Jakkolwiek znaleziono podczas rewizji ob- 
ciążające ją poważnie dokumenty, jednak z pon- 
ktu widzenia prawnego ujawnione dowody rzecza- 
we nie wystarczyły dia wytoczenia sprawy Są- 
dowej, wobec czego wypuszczono ją na wolność 
za zobowiązaniem meldowania się co 4 dni. Po 
dwóch dniach znaleziono na moście kolejowym 
zwłoki kobiety, która wystrzałem z rewolweru 
odebrała sobie życie, Narazie desperatki nie roz- 
poznano, Dopiero wczoraj doniesiono policji poli- 
tycznej, że ową samobójczynią jest Margot-Mireu. 
Zdradził ją rewolwer ukradziony urzędnikowi Pań- 
stwowych Zakładów Graficznych p. Z. Natychmiast 
wszczęto dochodzenie. Znaleziono przytem 3 listy, 
które były pisane nazajutrz po wypuszczeniu p. 
M. z aresztu, 17 zm., a w przeddzień samobójstwa. 
Jeden z pozostawionych listów pisany był do ma- 
tk, która mieszka w Gdańsku, drugi do prz 
ciółki, trzeci — do narzeczonego kapitana C. W li- 
stach tych p. Margot wskazuje, że przyczyną jej 
kroku jest posądzenie lą o Szpiegostwo. 

Lecz oto, jak wygląda sprawa według aktów 
dochodzenia. P. Margot-Mirau oddawna poddana 
byla obserwacji, Będąc przeciętną płatną stenoty- 
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PROGNOZA NA SOBOTE: Na północy Poński ' 


pochmurno, odwilż i opady śnieżne; na zachodzie 
1 południu pochmurno, opadów mało, w nocy przy- 
mrozżki, wiatr słaby. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA WY- 
STAWE SKLEPOWA. Ogłoszony przez Muzeum 
przemysłowe w Krakowie konkurs na wystawę 
sklepowa, dał następujące wyniki: Nagrodę |-szą 
(medal brązowy, mały) otrzymała firma: Józef 
Massar, sklep blawatny, przy ul. Floriańskiej 15. 
Listy pochwalne otrzymały firmy: 
Wolff, księgarnia, Ignacy Sobolewski, magazyn 


bławatny, Grodzka 3 „Dełka”, magazyn obuwia | 


Leona Steiglera, Rynek gł. 14. f 
Niezależnie od firm zgłoszonych, komisja zło- | 


żona z reprezentantów kupiectwa, prasy, Muzeum | 


przemysłowego i sier obywatelskich wyróżniła 
poza konkursem wystawy godne uwagi, a przede- 
wszystkiem okno wystawowe składu obuwia fir- 
my G. Werner przy ul. Sławkowskiej 15, które 
swą bezpretensionalnością umiejętnie podkreśla 
estelyczną stronę reklamy. Na wzmiankę zasługu- 
je fimna Lezerkiewicz przy ul. Szczemańskiej, dom 
szwajcarskich kaitów przy ul. Grodzkiej, Samuel 
Spira przy uł. Grodzkiej 4, Mydlarski i Brzozow- 
ski przy ul. Szewskiej, oraz firma „Teobałd", per- 
fumerja przy u. Sławkowskiej. Sąd konkursowy 
stwierdzi, że główną wadą wystaw sklepowych 
jest ich przeładowanie, oraz brak należytego uię- 
cia kolorystycznego w rozmieszczenia przedznio- 
tów, przyczem w dekoracyjnej stronie okna nie 
jest uwzględniona forma, zależna od wystawio- 
nych materjałów. Niemniej jednak Komisja prze- 
glądająca wystawy stwierdziła znaczną poprawę 
w urządzaniu Okien wystawowych, a mowstałe 
niedomagania wypływają raczej z braku odpowie- 
dmich specjalistów. 

ODCZYT PROF. ADAMA KRZYŻANOWSKIE- 
GO. W sobotę 3 bm. o godz, 8 wieczorem w kiu- 
bie społecznym, Rynek 32 wygłosi prof. Adam 
Krzyżanowski odczyt pt. „Struktura spoleczna 
Polski współczesnej". Wstęp dla członków klubu 
wolny, dla zaproszonych gości I zł. 

SAMOLOTEM W DRODZE z MOSKWY 
PRZEZ KRAKÓW DO PARYŻA. Dnia 1 bn wy- 
lądawał na lotnisku krakowskiem w Rakowicach 


Gebethner i | 


pistą w biurach prywatnych, w kwietniu roku 
ubiegłego zapłaciła 1 miljard marek za mieszka- 
| nie (zgóry za 10 miesięcy). przyczem zamieszkała 
u znanych policji ludzi o bardzo podejrzanej (pod 
wgiędem kryminalnym) kond: 
towarzystwie niemal wyłącznie oficerów. Zacho- 
waniem się swym doprowadzić miała dwóch ofi- 
cerów do samobójstwa. Stale jeździła da Modlina 
pod przybranem nazwiskiem Idzikowskiej. 
Częsło też bywała u oficerów w cytadeli, przy- 
czem miała stałą przepustkę, którą przy świadkach 
w chwili wxraczania policji do mieszkania — Zni- 
Szczyła. W czasie rewizji znaleziono dwa nota- 
tniki. Jeden — z wykazem pii w stacjonujące- 
go w Ossowie pułku art. pol, drugi zaś z wyka- 
zem alfabetycznym calego szeregu oficerów róż- 
nych formaci. Pozatem znaleziono nr. 6 rozkazu 
oficerskiego wymi sgo pulku art. polnej i sze- 
reg mniejszej wagi dokumentów i rzeczy jak: 25 
naboi rewolwerowych, bagnet i t. p. 
Stwierdzono również, że matka, mieszkająca w 
Gdańsku, zapreszała ją do siebie, dowiedziawszy 
się, że naraziła się policii. Również dziwną w tem 
ią je e świadków 
że p. Margot- Mirau skradla 2 ki liny, i że wogóle 
niejednokrotnie kradzieże popełniała, 
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francuski dwupłatowiec pasażerski „Kandron". Za- 
łogę okrętu powietrznego stanowi dwóch pilotów 
i dwóch mechaników. Lotnicy francuscy w poło- 
wie grudnia ubiegłego roku przybyli da Moskwy, 
celem badania warunków utworzenia stałej linji 
komumikacyinej Paryż Warsz 


ie. Dwuełatowiec „Kandron* jest statkiem pa- 
sażerskim i może pomieścić 12 osób, oraz odpo- 
| w'ednią ilość bagażu. Francuzi odlecieli do Pary- 
ża ma Wiedeń wczoraj o godz. 10 przed potud- 
niem. 

ECHA PROCESU B. DYR. WANDZLAĄ. Jak się 
dowiadujemy, sąd wyższy w Krakowie podrzucił 
sprzeciw obrony b. dyrektora Wandzla, skazane- 
go na 4 lata więzienia za oszustwo i sprzeniewie- 
rzenie, co do uchwały trybunału, orzeka: 
reszt skazanego, aż do załatwienia zażalema ni 
ważności w sprawie wyroku przez sąd Najwyż- 
szy w Warszawie, sąd krakowski wogóle nie roz- 
strzygał prośby o ewentualny wymiar kaucji, za 
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NAJWIĘKSZEGO FILMU SWIATA 


DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ 


Reżyserja: CECIL B. de MILLE. Wytwórnia PARAMOUNT 


Przejście przez Czerwone Morze. — Nadanie X Przykazań. — 
'Trąd grzechu i odszczepieństwa. 


Film, który poruszył cały świat. — Film, który od miesięcy budzi entuzjazm miljonów. 


c, Obracała się w . 


pada 38.400, na wyszynki 35.708, na sacharynę 
2112, na sól 1306. Z pośród wszystkich koncesyj 
imwalidzi posiadają 7480 koncesyj w całej Polsce. 


K. S. „WAWEL“ W KRAKOWIE urządza w 
sobotę 3 stycznia 1915 wielką zabawę karnawa- 
lową w salach Tow. lekarskiego, ulica Radziwił- 
lowska 4. Początek o godz. 9 i pół wieczór. 


STRZAŁ MŚCICIELA PRZEZ OKNO. Onegdal 
pewien osobnik w zamiarze skrytobójczym strzelił 
z wojskowego karabinu przez okno do mieszkania 
Władysława Pyrszaka w Zawierzbniu, raniąc go 
ciężko. Według orzeczenia lekarskiągo kula prze- 
szał przez płuca, klatkę piersiową i lewą rękę. 
Rannego Pyrszaka odwisziono w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza w Krakowie. Pod zarzu- 
tem powyższego morderstwa usiłowanego aresz- 
towano Adama Bieniarza z Grabin pow. Ropczy- 
ce, którego oddano sądowi pow. w Dębicy. Po- 
wodem usiławanego morderstwa byty porachun- 
ki osobiste między Bieniarzem a Pyrszakiem. 

ZBIEGŁ Z ARESZTÓW WOJSKOWYCH. Dnia 
31 z. m. 1924 popol. zbiegł z aresztów 5 piku 
saperów stacjonowanego na kopcu Kościuszki żol- 
nierz Karol Korzeniowski, podejrzany o napad ra- 
bukowy. 

WIELKA KRADZIEŻ. Wczoraj doniósł do poli- 
cji ks. Czertwertyński, zam. w Rynku gł. 9, iż nie- 


, znany sprawca rozbiwszy biurko, stojące w przed- 


pokoju skradł na jego szkodę: akt uwierzytelnia- . 


H jący prawa do majątku gminy Krupice-Istrygano 


jaką mogłoby nastąpić wypuszczenie Wandzla na | 


wolność. 


WARSZTATY RĘKODZIELNICZE W WIĘZIE- , 


NIACH. Ministerstwo sprawiedliwości, wprowa- 
dzając system organizacji pracy w więziennictwie 
polskiem, paleciło zarządom więzień zakładanie 
warsztatów rękodzielniczych. W okręgu krakow- 


skiego sądu apelacyjnego, urządzone zostały na- ' 


stępujące warsziaty: w więz.eniach krakowskich 
szewski, stolarski, krawiecki i Ślusarski; w Jaśle 
krawiecki, szewski 1 puzikarski; w Rzeszowie kra- 
wiecki, szewi i stolarski; w Wadowcach kra- 
wiecki. szewski i stolarski, W 125 więzieniach w 
całam państwie funguje ogółem 386 warsztatów, 
które zatrudmiają przeciętnie 3.500 więźniów dzien- 
nie. 

ILE JEST KONCESYJ] MONOPOLOWYCH? 
W związku z rozporządzeniem w sprawie rewizji 
wszystkich komcesyj na sprzedaż artykułów mo- 
nopolowych, dowiadujemy się, że w wojewódz- 
twie krakowskiem jest 8218 posiadaczy kancesyj, 

liczby tej przypada na trafiki 4703, na wyszynk 
3402, zaś na sprzedaż soli 113. Zaznaczyć należy, 
że w całem państwie jest ogółem 77.525 różnych 


na Wołyniu, akt kupna majątku na Ukrainie, Ro- 
gowo, akt kupna willi pod Birowem, akcje cu- 
krowni „Światopełk” na 1,200.000 rubli, akcje Lom- 
bardu Starego na 200.000 rubli, akcje Lombardu 
nowego na 300.000 rubli. 


ŻNIWO POLICYJNE W NOWY ROK. W dniu 
1 stycznia w Krakowie aresztowano: 5 osób po- 
dejrzamych o kradzież, 1 za żebractwo. 7 za opil- 
stwo, 2 za awantury uliczna, 1 za włóczęgostwo, 
1 za gwałt publiczny. Doprowadzono do urzędu 
policyjnego: 2 osoby za przekroczenie przepisów 
dorożkarskich, 2 za opilstwo, 1 za usiłowane sa- 
mobójstwo, Z za zakłócenie spokoju nocnego. Do- 
niesiono do władz: 4 osoby za zanieczyszczemie 
micy, 3 za przekr. przepisów dorożkarskich, 4 za 
przekr. przepisów meldunkowych, 4 za niestosow- 
ne zachowanie się względem policjanta, 22 za nie- 
trzeźwość, 9 za przekroczenie przepisów o komu- 
nikacjach, £ za nieoświetlenie klatki schodowej, 7 
2a brak cennika, 6 za przekr. przepisów samitar- 
nych, 40 za przekr. ustawy o czasie pracy w han- 
dlu, 5 za szybką i nieostrożną jazdę, 2 za pozo- 
stawienie koni bez dozoru, 1 za obrazę policjanta, 
1 za zakłócenie spokoju nocnego. 
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TEATRY |! KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Fotel 47". 
Pod tym tytułem ukaże się dzisiaj zabawna kome- 
dja paryska Ludwika Vernenille'a, która obiegła 
już liczne sceny zagraniczne. Akcja pełna humoru 
i miejscami sentymentalna, obraca się około mimo- 
wolnej i nieświadomej rywalizacji o tego samego 
mężczyznę wybitnej artystki paryskich teatrów z 
własną córką, świeżo wypuszczoną z pensjonatu. 
Rolę artystki, obfitującą w pierwszorzędne wało-- 
ry sceniczne, odtwarza p, Bednarzewska, jej córkę 
p. Kossocka. Przedmiot rywalizacji tych pań gra 
p. Knobelsdori. W sztuce są nadto zabawne typy 
dymisionowanego męża artystki, profesora gimna- 
styki (p. Sawicki), dyskretnego, podstarzałego 
przyjaciela (p. Leliwa), dobrego rezonera (p. Bur- 
natowicz), oraz charakterystycznych zjawisk te- 
atralnych paryskich: garderobianej i inspicjenta 
(p. Lińzćwna i p. Pągowski). Sztuka, która otrzy- 
mała nową wystawę, grana będzie przez szereg 


koncesyj monopolowych, z czego na trafiki wy- Í dni z rzedu. 


Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj w sobotę oraz 
iutro w niedzielę wieczorem ostatnie dwa przed- 
stawienia „Wielkiej księżnej i chłopca hotelowe- 
go“ Savotra, z pp. Bruczową i Wesołowskim w 
rolach tytułowych. Sobotnie i niedzielne popałud- 
mowe przedstawienia wynelnione zostaną przez 
„Krowoderskie zuchy”. W poniedziałek „Kwiat 
Pomarańczowy", z pp. Wernicz i Wesołowskim w 
rolach głównych. Dzisiaj w sobotę oraz jutro w 
niedzielę o godz. 10 wieczorem powtarza „Qu pro 
quo" swój spektakl w wykonaniu pp. Pogorzel- 
skiej, Boda, Macherskich, Toma,  Jastrzębca, 
Wiehlera i innych. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę po po- 
łudniu po cenach całkiem zniżonych „Dziewczę z 
Holandii“ wieczorem „Tancerka w masce“. Ope- 
retka ta grana będzie w sohotę i w niedzielę wie- 
czór. W niedzielę po południu „Hrabina Marica”, 
z p. Kramerówną. 

LEO BELMONT. znany publicysta i prelegent, 
mygłosi we wtorek 6 styczma, w Starym Teatrze, 
odczyt na temat „Małżeństwo i prostytucja”, t. i, 
© kobiecie upadłej, oraz wierzę i niewierności mal- 
żeńskiej, 

KWARTET ANGIELSKI „THE CATTERALL 
QUARTETT“ wystąpi we Środę 7 stycznia w Sta- 
rym Teatrze. 

„SZOPKA KRAKOWSKA“. Dalsze przedstawie- 
mia „Szopki krakowskiej" odbędą się dnia 3 bm 
(sobota) o godz. 4; dnia 4 (niedziela) a godz. 4 i 6, 
oraz dnia 6 (wtorek) o godz. 4 i 6. Bilety weze- 
śniej do nabycia w Muzeum przemysłowem, przy 
ul Smoleńsk 9, od godz. 9—2, 
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Z Polski 

ORDER DLA REYMONTA. Otrzymali wielką 
wstęgę orderu „Odrodzenia Polski" p. Reymont, 
krzyż komandorski z gwiazdą Stanisław Karpiń- 
ski, Czeslaw Klarner i Józef Raczyński, wicent- 
nister rolnictwa, 

WYBUCH W TEATRZE. Wczoraj o godz. 22'30 
w korytarzu między teatrem Wielkim a Narodo- 
wym w Warszawie wybuchła petarda, którą trzy- 
mal w ręku operator Fiałkowski. Petarda ta po- 
trzebną jest do sceny zabijania smoka. w balecie 
„bajek“, Wybuch ten kontuzjonował Fiałkowskie- 
go, oraz członka orkiestry Lebia, Na widowni wy- 
buch ten nie był styszanym. 

ZJAZD ZWIĄZKU NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH. Zarząd główny Związku zawodowego 
nauczycielstwa polskich szkół Średnich zawiada- 
mia, iż obrady dorocznego Vl-go zjazdu delega- 
tów odbędą się w niedzielę i poniedziałek 4 i 5 
bm., ewentualnie też we wtorek 6 bm. Otwarcie 
zjazdu nastąpi w niedzielę o godz. 10 i pół w sali 
Tow. hygienicznego w Warszawie, ul. Karowa 31. 
Na porządku obrad w dniu pierwszym: sprawo- 
zdanie z działalności zarządu i z gimnazjów zwią- 
zkowych. W dmu drugim rano referat członka za- 
rządu głównego senatora St. Kopcińskiego w spra- 
wie polityki oświatowej Sejmu oraz referaty w 
sprawach nauczycieli szkól państwowych, w spra- 
wie ustawy emerytalnej dla nauczycieli szkół pry- 
watnych oraz norm płac na rok przyszły. Dele- 
gaci winni okazać swoje legitymacje przy wejściu 
ZE tamże mogą otrzymać karty wstępu go- 


SCHWYTANIE DEFRAUDANTA. Przed kilku 
dniami ministerjum skarbu zwróciło się da władz 
śledczych z doniesieniem, że kasjer wydziału sol- 
nego ministerjum, Alfons Chłopicki, zbiegł, zde- 
fraudowawszy 18 tysięcy złotych. Na kilka dni 
przed świętami Bożego Narodzenia Chłopicki o- 
trzymał na wypłaty 70 tysięcy złotych, z tego wy- 
płacił tylko 52 tysiące, poczem więcej do biura nie 
przyszedł, odesławszy klucz od kasy. W nadesła- 
uym liście zawiadamiał, że jest chory. Gdy udano 
słę do mieszkania jego przy ul. Brackiej |. 12, 
zastano je zamknięte. Stróż wyraził przypuszcze- 
nie, że Chłopicki umarł, gdyż od kilku dni go nie 
widział. Drzwi mieszkama wyważono, lecz nikogo 
nie zastamo. Zarządzone przez policję kryminalną 
poszukiwania trwaty kilka dni. Onegdaj agenci 
śledczy przed gmachem Banku polskiego na ul. 
Bielańskiej spostrzegli mężczyznę, którego wy- 
gląd zgadzał się z rysopisem poszukiwanego zbie- 
ga. Zatrzymano go i przeprowadzono do urzędu 
śledczego, gdzie spostrzegawczość agentów po- 
twierdziła się. Chłopicki przyznał się, że pieniądze 
roztrwonił, Stawiony przed sędzią śledczym, zo- 
stał po przesłuchaniu odstawiony do więzienia, 

ZABÓJSTWO. Z Węgierskiej Górki donoszą 
nam: Kilka dni przed świętami popełniono w gmi- 
nie Cięomie zabójstwo na osobie handlarza niero- 
gacizny z Żywca, które jest tem tragiczniejsze, że 
śmierć jego miała wywołać atak sercowy u żony, 
wskutek tego nastąpiła śmierć i osierocone zostały 
małoletnie dzieci. Dziwna rzecz, że dotąd policia 
sprawców nie wyszukała! W interesie spokoju 
publicznego leży, aby władze sprawą tą jak naj- 
energiczniej się zajęły. Naczelnik gminy zaś pawi- 
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men godność swoią sam złożyć, skoro bójka | Prowizoryczny porządek dzienny posiedzenia 


wstała o jego osobę! 
IP CZ 


Z zaśranicy 


STAN ZDROWIA BRANTINGA polepszył się w 
ciągu dnia wczorajszego. 

ZGON KAROLA SPITTEŁERA. W dniu 29 gru- 
dnia zmarł w Lucernie (w Szwajcarji) w 79 roku 
życia Karol Spitteler. Literatura niemiecka straciła 
w nim wielkiego poetę + wybiisego myśliciela. U- 
rodzony w r. 1845, opublikował swoje pierwsze 
dzieło „Prometheus i Epimetheus“ dopiero w r. 
1881. Długo pozostawał nieznanym, zdobył szero- 
kie uznanie i znaczenie dopiern z początkiem bie- 
Żącego stulecia. W r. 1919 uzyskał nagrodę Nobla. 
Z dzieł jego zostały „Imago“ i „Wrogowie dziew- 
cząt" przełożone na ięzyk polski i wydane przez 
Bibljotekę laureatów Nobla. W czasie wojny świa- 
towej Spitteler, mimo że był Niemcem, oświadczył 
się za państwami ententy, cu wywołało przeciw 
niemu nagonkę w prasie niemieckiej. 

MORDERCY ERZBERGERA Schultz i Tillesen 
powrócili do Węgier. 

HAARMAN NR. 2. Podczas dalszych rerrzyj u 
masowego mordercy Denkego znaleziono w sien- 
niku dokumenty, odnoszące się do dalszych 7 ofiar. 
Zbrodnię Denkego datują już od roku 1913. W po- 
bliżu lasku miejskiego znaleziono w zaroślach 
wielką iość kości ludzkich, które, jak się zdaje, 
należą do ofiar morderstw Denkego. Pogrzeb mot- 
dercy, który popełnił samobójstwo, odbył się pod 
ochroną policji. 

POWÓDŹ NA RZEKACH ANGIELSKICH, a 
przedewszystkiem na Tamizie, wciąż wzrasta. 
Wyrządzła ona poważne szkody komunikacji Po 
panzie wybuchła burza ponowrte i osiągła szyb- 
kość 50 mil na godzinę. Połączenia telegraficzne i 
telefoniczne poprzerytwane w wielu miejscach, ko- 
mumkacja kolejowa utrudniona, a częściowo za- 
stanowiona. Fale na kanale doszły dę niebywałej 
wysokości, utrudnizjąc żegługę morska. 

OSLO STOLICA NORWEGJIL Norwegia po la- 
tach 300 powzięła postanowienie nadania swej sto- 
licy jej dawniejszej nazwy. Stolica Norwegf, pod 
nazwą Chrystianji od 1624—1924, nazywać się bę- 
dzie odtąd Oslo. Nazwę tę nosiło to miasto w cią- 
gu 6 stuleci: od 1047 do 1624 r.. Zmiana nazwy o- 
bowiązywać będzie z dmem ł bm. Nadanie stolicy 
Norwegii jej poprzedniej nazwy obchodzone bylo 
uroczyście. O północy we wszystkich kościołach 
stolicy uderzono w dzwony, w południe zaś z for- 
tecy Akerhus dano strzały armatnie. Pomnik za- 
łożyciela miasta Oslc, króla Haralda Haargraada, 
zostal udekorowany. 

MORD POLITYCZNY W BELGRADZIE. Dnia 
30 zrudn:a w południe został zamordowany strza- 
łami z pistoletu przywódca komstadźi, Stojan Mi- 
sevic, Mordu dokonał na zlecenie organizacji ma- 
cedońskiej, członek tej organizacji Elevkovic. 

POŻAR KOLEJOWY. We Florencj wybuchł 
dnia 1 bm. na dworcu Prato pożar. Szkodę obli- 
czają na 6 do 8 milionów lirów. 

PODCZAS BURZY ŚNIEŻNEJ NA KAUKAZIE 
miasto Baku zostało zasypane śniegiem głęboko- 
ści 4 i pól metra, Życie uliczne zamarła, przemysł 
naftowy nieczynny, ruch kolejowy w całym okrę- 
gu zakaukaskin wstrzymany. 

ZAĆMIENIE SŁOŃCA W FILMIE. Z Nowego 
Jorku donoszą, że podczas zaćmienia słońca dnia 
24 stycznia okręt powietrzny „Los Angeles" (da- 
wny Zeppelin Z. Z. III.) i „Shenandock" robić bę- 
dą na najwyższej wysokośc, jaką osiągną, zdjęcia 
dla celów filmowych i astronomicznych. 

LOT PRZEZ SAHARE. Lotmk francuski Thie- 
firy przygotowuje się de podróży powietrznej z 
Belgii do Kongo. Droga będzie prowadzić przez 
Saharę. Próba ta ma na celu zbadanie możliwości 
ustanowienia komunikacji lotniczej z Saharą ż z 
Konga. 


Z ruchu socjalistycznego 


MIEDZYNARODOWE OBRADY W BRUKSELI 

Szereg międzynarodowycii obrad, które odby- 
wają się w Brukseli w dniach od 2—5 stycznia, 
rozpoczął się posiedzeniem biura socjalistycznej 
Międzynarodówki robotniczej (2 i 3 stycznia), na 
któremi przedmiotami ohrad wstępnych są: układ 
gwarancyjny i rozbrcjenie; S-godzinny dzień pra- 
cy i święto majowe; taktyka wobec międzyna- 
rodówki komunistyczacj | problemu rosyjskiego. 

Dnia 3 i 4 stycznia odbędzie się wspólne posle- 
dzenłe biura SMR Z zarządem Międzynarodówki 
zw, zawodowych, na którem poza sprawą ukła- 
dów gwarancyjnych Omawiana będzie kwestja 8 
godzinnego dnia pracy i walki a ratyfikację mię- 
dzynarodowej umowy, dotyczącej zakazu pracy 
nocnej w piekarniach. 


egzekutywy SMR (4 i 5 stycznia) obejmuje poza 
powyższemi następujące punkiy: Imperjalizm i 
kwestia egipska; Międzynarodowy Kongres w r. 
1925; Unja międzypariemertaina i pokrewne spra- 
wy; ogólne położenie polityczne i sytuacja Posz- 
czególnych kraiów; stosiwek SMR do pozaeuro- 
peiskiego ruchu robotniczego, oraz inne kwestie 
organizacyjne, 


Z 


Kraków, 3 stycznia. 

NIEBEZPIECZNY BANDYTA PRZED SĄDEM 

Wczoraj przed krakowskim sądem wojskowym 
w Krakowie odbyła się rozprawa przeciw Fran- 
ciszkowi Rozumkowi, kan. 28 pap. 

Oskarżony, który robi wrażenie osobnika o za- 
mroczeniu histerycznem —- a wedle mniemania 
znawców symuluje chorobę umysłową, został 
wprowadzony do sali rozpraw przez podwójną 
straż, którz go prowadziła na łańcuchach. Franci- 
szek Rozumek Oskarżony jest o 3-krotną dezercję 
z której pierwszy raz wydali się za granicę pań- 
stwa i tam przebywał dwa lata. Dalej był Fran- 
ciszek Rozumek oskarżony © 7 faktów kradzieży 
dokonanych na szkodę okolicznych włościan — 
a io kradzież kur, gęsi, kozy i 1 krowy, oraz go- 
tówki 470,000.000 mkp. Dalej oskarżony © zbro- 
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała popelnioną w dniu 
6 marca 1923 r. w Zarzeczu na weselu, gdzie wy- 
strzałem z brauninga ciężka uszkodził w rękę nie- 
jakiego Fijaka. 

Dalei oskarżony był Rozumek a popełnienie mor- 
derstwa na osobie Anieli Socha dnia 20 Hstopada 

1923 r. W Rychwałdzie o godzinie 6-iej rana 
zaczajł się oskarżony na polach między Gilowi- 
cami a Rychwałdtm i rzucił się znienacka na przó- 
chodzącą ścieżką Arielę Sochń 


mię, chwycił ją pod gardło i dusił przez dłuższy 
czas wskutek czego Aniela Sochówna życie za- 
kończyła. Powyższy mord miał oskarżony doko- 
mać za namową Stefanji Sochównej bliźniaczej sio- 
stry Sochównej z ktćrą oskarżony utrzymywał 
bliższy stosunek Wedle świadectwa gminy Gilo- 


wice powiat Żywiec skąd oskarżony pochadzi, 
hył om postrachem calej gininy. Do rozprawy dzi- 
słejszej, której przewodniczył podpułkownik dr 
Kappel, zostało wyznaczonych 2 lekarzy znaw- 
ców, celem zbadania stanu umysłowzgo oskar- 
żonego Franciszka Rozumka tem bardziej że Fr. 
Rozumek miał zawnioskowaną przez akt oskar- 
żenia karę Śmierci za swe czyny. Przy rozprawie 
obrońca oskarżonego dr J. Ordyński postawił 
wniosek o ponowne zkadacie stana umysłowego 
oskarżonego. Wobec tegus trybunał uwzględniając 
wniosek obrońcy odroczył rozprawę. 


Pod pręgierz! 


ŻYRARDOWSKI SKANDAL KUCHARSKIEGO 

Sprawozdanie i wnioski referenta komisji seimowej 
posła Jędrzeja 
MORACZEWSKIEGO 

Nabywać można tę seusacyjną broszurę w Ad- 
ministracji „Naprzodu“ po cenie 50 groszy za e- 
gzemplarz. Odsprzedawcy otrzymają rabat. Na 
prowincję wysyłamy tę broszurę za uprzedniem 
nadesłaniem gotówki. 


Reperiuar 
— 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: (Nowość) „Fotel 47" Ludwika Verneurl- 
le'a. 
Niedziela popol.: 
„Fotel 47“. 
TEATR BAGATELA 
Sobota popol.: „Krowoderskie mchy" (ceny mi- 


„Betleem polskie“, wieczór: 


żone), wieczór: „Wielka księżna i chłopiec ho- 
telowy”. 
Niedziela popoł.: „Krowoderskie zuchy", wieczór: 


„Wielka księżna i chłopiec hotelowy”. 
OPERETKA NOWOŚCI 
Sobota popol: „Dziewczę z Holandii", wieczór: 
„Tancerka w masce". 
Niedzieła popol.: „Hrabina Marica", 
„Tancerka w masce". 
KINOTEATRY 
Uciecha: Dziesięcioro przykazań, film sensacyjny. 
Reduta, ul. Lubicz 15 wyświetła od dnia 31 gru- 
dnia 1924 r.: Wesoły program Sylwestrowy i 
Noworoczny- 


wieczór: 


„NAPRZÓD" 


Mussolini broni się przed upadkiem 


GWAŁTY NA PRASIE I PRZECIWNIKACH 


Rzym. (PAT). Zapowicdzana onegdaj przez radę 
ministrów nadzwyczajste zarządzeń a celem uirzy- 
mania porządku i przywrócenia spokoju weszły 
już w całym kraju w życie. Dotykają one najbar- 
dziej prasę. Dziennik: opozycyjne zostały skon- 
fiskowane zaraz po pojawieniu się względnie je- 
szczę w drucarni, Skonfiskuwame zostały przede- 
wszystkicin dzienniki socjalistyczne, z pośród in- 
nych opozycyjnych „Stampa* w Turynie i 
„Corriere della Sera“ w Medjolanie, Policja doka- 


pala rewizji w mieszkaniach przerródców st®- | 
skalach stowarzyszeń opo- | 
faszyści zdemotowali bu- ' 


miotw opozycyjnych 
zycyinych. Wie Flarencii 
dynek dziennika „Nuovo Giornale". Pa dokonaniu 
tego faszyści rozlali w lokalu benzynę i podpalili. 
Rzym. (PAT) Dzienniki notują: 1) zmiany na 
stanowiskach prefektów obejmuiące 10 preź r 
przyczem w 2/3 wypadkacl: nastąpiło przeniesienie 
w stan rozporządzalności a w 4 dymisje, 2) nałc- 
żenie sekwestru na 11 dzienników w Rzymie. Me- 
djolanie, Neapolu j Turynie. Pomiędzy innemi se- 
kwestrem objęte są dziennik” „Corriare della Sera" 
„Avanti“, „Stumnpa”, . H Mordo“, 3) liczne rewlzje 
domowe u szeregu faszystów dysydentów. 


MANIFESTACJE FASZYSTOWSKIE 


Florencja. (PAT) W mieście odbyły się wielkie 
manifestacje faszystów calej prowincji, pochwala- 
jąc stanowiska Mussgliniego. Fas 
do W- dziennika epozycyinego . 
niszcząc meble i paląc papiery. 

Florencja (PAT). Faszyści zdemolowali siedzibę 
łoży masońskiej, 


„PORZĄDEK* POD BAGNETAMI 


Rzvm. (PAT) Pa napreżeniu dnia onegdaiszego 
w tutejszych kołach politycznych nastąpiło uspo- 
kożeni=. W uzunełnieniu wiadomości donoszą, iż 
sekwesir nałożony zostal na masiępujące dzienni- 
ki opozycyjne: Piccolo, Serna, Popolo, I Mondo, 
Dore Republicana, Bacco Giallo, Corriere della Se- 
ra, Giustizia, Avanti, Unita, Stampa, Momento. — 
W Rzymie silne oddziały strzelców I piechoty 
strzegą porządku. 

Rzym. (PAT) Jutro posiedzenie Izby atworzy 
Mussolini mową, w kiórej wypowie się co do 
nowej sytuacji i stanowiska rządu. Wedle „Mes- 
sazero" Mussolini w mowie swej podkreśli, że 
rząd jest zdecydowany każdy zamach ulicy ener- 
giczne stłumić. 


Powrót do 8-godzinnego 
czasu pracy w Niemczech 


Berlin (PAT). Minister pracy Rzeszy, Brauns, 
zapytany, czy gotów jest spełnić żądania robotni- 
ków koksowni i wielkich pieców co da zaprowa- 
dzenia systema 3 zmian, odpowiedział twierdząco. 


TELEGRAMY 


KOMITET POLITYCZNY RADY MINISTRÓW 

Warszawa (tel. wł. „Naprz”). Jutro odbędzie 
się posiedzenie komitetu politycznego Rady mini- 
słęńwi, Tematem obrad bedą sprawy polityki Za- 
granicznej. 


FAŁSZYWY CZEK 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.“). W ostatnim dniu 
ubiegłego roku w PKO podniesiono 35.000 zł. za 
falszywym czekiem. Przeprowadzona rewizja 
stwierdziła, że fałszerstwa dopuścił się pracownik 
timy naftowej „Mazot“, niejaki Jan Drutowski, 
który podjął powyższą sumę za fałszywym oze- 
kiem. Drutowskiego aresztowano. 34.000 złotych 
odebrano mu, natomiast 1000 zł. roztrwoni. W 
związku z tem aresztowano niejakego Stawiń- 
skiego, u którego Drutowski chciał przechować 
skradzioną sumę. 


OBRABOWANIE KASY PAŃSTWOWEJ 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.*). Wczoraj rano 
wladze kryminatne zostały zaalarmowane wiada- 
mością o ograbienim kasy państwowego urzędu 0- 
chrony lasów. Według początkowych wiadomości, 
straty obliczano na 4000 złotych. Wkrótce jednak 
grzypuszozamo, że jest 6000 zł. straty. Ostatecznie 
ustalona, że brakuje 10.000 zł, Rabunku dokonana 
zapomocą rozbicia kasy mieszczącej się przy ul. 
Senatorskcej. Władze policyjne prowadzą docha- 
dzenie, które do tej pory trwa. 


KONWENCJA POLSKO-GDAŃSKA 

Warszawa (PAT). Dnia 30 grudnia podpisana 
została w Gdańsku konwencja polsko-niemiecka 
© ułatwieniach w nowym ruchu granicznym. Kon- 
wencja ma zastąpić dotychczas obowiązującą u- 
mowę, mianowicie umowę o ułatwieniach w ma- 
łym ruchu granicznym, podpisana w Poznaniu dnia 
29 kwietmia 1922 oraz umowę o górnośląskim pa- 
sie granicznym podpisamą dnia 23 lutego 1924. Da 
czasu wprowadzenia w życie nowej konwencji za- 
chowane będą przez obie strony postanowienia o- 
u dotychczasowych umów. 


O OPRÓŻNIENIE STREFY KOLOŃSKIEJ 

Londyn (PAT). „Daily Mai“ donosi z Paryża, 
że nota aljantów do Niemiec w sprawie strefy ko- 
lońskiej będzie wręczona jutro w Berlinie. Nato- 
miast „Daly Telegraf" donosi, że jest prawdopo- 
dobna zwłoka w doręczeniu tej noty. 


AMNESTJA WE FRANCJI 
Paryż (AW). Izba przyjęła 343 głosami przeciw- 
ko 136 ustawę amnestyjną w ostatecznej formie 
pa poprawkach Senatu. 


KATASTROFA W KOPALNI 
Praga (PAT). Wskutek eksplozji zazu w kopal- 
ni „Ludwik* w pobliżu Morawskiej Ostrawy je- 
den górnik został zabity, a czterech odniosło rany 
ciężkie, 8 lżejsze. 


Prześiąd gospodarczy 


Z PIĄTKOWEGO TRGU W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu placono: Ziemniaki 1 kg 
11-12 gr, buraki I kg 18—2: gr, marchew 15—18 
gr, pietruszka 1 kg 90—i*1G zł, cebula 1 kg 48—55 
gr, czosnek i kg 1—!'ŚD zł, kapusta I kg 10—15 
gr, karpiele sztuka 5—2 gr, kalarepa sztuka 8—20 
zr, chrzan 1 kg 1-2 zł, szpinak 80—1 zł kala- 
fiory sztuka BD—2 zł, mieko zbierane 1 Ktr 25-—:8 
gr, mleko niezbierzne 1 itr 30—40 gr, śmietana 
słodka 1 litr 50—60 z”, śmietaną kwaśna 1 litr 
T'60—2 zł, masła 1 kg 450—520 zł, ser 1 kg 1—1'20 
zł, jaja kopa 11—11/60 zł, jaja sztuka 19—20 pgr. 
kury sztuka 4—7 zł, kaczki żywe sztuka 4—7 zł, 
kaczki bite sztuka 3—6 zl. gęsi żywe sztuka 7—12 
zł, gęsi bite sztuka 6— 10 zł, indyki sztuka 12—18 
zł, indyczki sztuka 3—12 zł, jabłka krajowe 1 kg 
60—1 zł, jabłka stoł. zagr. 1 kg 1'40—2 zł gru- 
szki deser. 1 kg I—1'80 zi, orzechy I kg 1'80 zł, 
karp duży 1 kg 350—4—5 zł, karp bity 1 kg 4 zł, 
lin duży 1 kg 4 zł. 


DRUGA SERJA BILETÓW SKARBOWYCH 


Z dniem 1 stycznia wypuszczona zostaje 2-ga 
seria biletów skarbowych, opracentowana na 8 
proc. w stosunku rocznym z 3 miesięcznym termi- 
nem płatności, a więc płatne w dniu 1 kwietnia 
br. Serja druga biletów skarbowych wypuszczona 
zostaje w odcinkach 30 25 į 109 ziotych. Sprzedażą 
ich zajmuje się Bank Cospodarstwa Krajowego, 
PKO, Bank Rolny oraz wszystkie poważniejsze 
banki akcyjne i ich oddziały. Przed terminem płat- 
mości bilety skarbowe serji Z-ej dyskontowane 
będą przez Bank polski przy zastosowaniu stopy 
dyskontowej 9 procent, 


CIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLAR. 


W piątek odbyło. się ciągniemie premjowej po- 
życzki dolarowej. Główna wygrana 40.000 dola- 
rów padła na numer 080898, sprzedany przez Bank 
Polski. 8000 dolarów nr. 4: 4.514, 3000 dolarów nr. 
833.112, — Po 1.000 dolarów numera: 052.666, 
086.218, 127.856, 298.715. 323.324, 503.691, 616.887, 
634.687, 677.775, 799.546. — Po 100 dolarów nu- 
mera: 045.151, 046.161 067.022, 112.978, 114.169, 
115.350, 168.890. 180.806, 182.301. 191.275, 219.599, 
250.418. 284.923, 289.736, 205.274, 301.830, 348.263, 
351.224, 445.449, 469724, 507.754 554.809, 563.880, 
585.972, 630.597, 685.175, 729.272, 749.600, 773.413, 
806.511, 839.736. 913.576, 947.449. 953.132, 914.463, 
974.992, 975.261, 978.504, 993.229. 


KARY NA GÓRNOŚLĄSKICH DEFRAUDANTÓW 
PODATKOWYCH 

AW donosi za „Gońcem Śląskim“. że władze 

skarbowe nałożyły na niektóre spółki wielkiego 

przemysłu grzywny za oszustwa podatkowe, Od 
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spółki Gische zażądano zapłacenia tytułem kary i 
podaticu 76 miljonów złotych, od tów. „Holiemiohe” 
tytułem kary 16 mit. zł. od „Ostkolilen* 1 mdjon 
zł, od spółki Huta Krćlswska i Laury, która nie 
zapłaciła podatków i kary w gotówce, zażądano 
odstąpienia 16 proc. akcji na kary podatkowe i 
opłaty steraplowe, 


TRAKTATY HANDL. POLSKI Z WSCHODEM 


Warszawa. (Tel. wł. „Nap”) Naczelnik wydzią- 
łu dla bandlu zagranicznego w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu powrócił z podróży do Konstan- 
tynopola i Sofji. W Konstantynopoiu prowadził ro- 
kowania z delegacją perską o zawarcie traktatu 
handjowego. W Soiii również prowadził pertrak- 
tacje o traktat handlowy, Traktat ten w najbliż- 
szym czasie ma być podpisany. 


—000— 
Giełda uTAKGWSIO 2 stycznia 
w złótych 
Akcja bankowe niar. L żocam | Transakcje | 
Bank Przemysłowy |—VLII | v32 | 038 0'34— 0:35 
Bank Hipoteczny .....| 50 | 056 
Bank Malopoleki. .....| 030 | 085 
Ziemski Bank Kredyt ..| 015 | 020 0:16 
towszechuy Bank Kredyt. | 008 | 012 009—0-10 
Ake. Bank Związkowy l-1X 
Bank Komercjalny I—IV | 0:18 0-23 
Bank hred. w Warszawie 
Bank Związ. Spósek Zurob. | 600 | 625 800 


Bank ziemski, ta! 
śliljonówka a. 


akcja tow. handl. i przam. Transeficje 


Liu —V-am. Tt 
nmga ma 
1. K. Bracia Rolnłecy .. | 010 
„Pharma” (b. Jawornick:) | g 5y 054—7 
„Pulska Gloa* „...... 025 
2. Hariwig, Poznan 1:80 
Zogmga Polska . „.|| 020 
„ielemewskii—IVem. ... | góu | 850 4-7 
«1.Cegieisxi, Poznan |-1X , | 050 055 OERE] 
„Potęga“ low. nuty żel. | 1900 | 2140 

900 v50 


07ă 073—070 


„Pocisk* 090 

Warsz, Parowozy F- 020 026 
momotor -.. -eiss | 110 100 
Porliand-Cem. Szezakowu 

sóra a 14:50 1450 
versza - 450 £30 
.epage : . 226 210—213 
„olska Nafta .. , 060 | '056—068 
„Pokucie* Nalt, Sp. sł | 022 0'20 
sa 

—_ 

zLrug w 

syadyka y! = 

> W. Memujowski „.., | 643 
„akłady przen. „Ryngrat- | 

diusgczë 1rzeDinia -.| "U 

„mktr. Siersze 1—IV em. | + $8 mi 
źoreslana Ćmielów ... . | 4% sa 
„Śrakus” I—Vl em. . | a "u 
rabr. eniru w Chucorowie | 4% wo 
Fabr.xapel. w Myślenicach || 4 90 ros 

—406.— 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa, 2 stycznia. (PAT) Waluty: Dolary 
Stanów Zjednoczonych 5'17 i trzy czwarte, sprz. 
5'19 i jedna czwarta, kup. 5'16 jedna czwarta. — 
Czeki: Belgja 26'05— 26'26, sprz. 26/06, kup. 25'94, 
Londyn 2468, sprz. 2474, kup. 2462, Nowy Jork 
5'18—5'18 i pół, sprz. 5'20, kup. 5'17, Paryż 28'27 
i pół, sprz, 28'34, kup. 15:68, Praga 15'71 i pół, 
sprz. 1515, kup. 15/68, Szwajcaria 104.22, sprz. 
101.97, kup. 100'97, Wiedcń 7'30--7'32, sprz. 733 
i trzy czwarte, kup. 730 i jedaa czwarta, Włochy 
21'98 i pół, sprz. 22/04, kup. 2193. 


Spr awy partyjne 


1mia 17 i 18 stycznia 1925 r. w lokalu ZPPS 
w Sejmie, odbędzie się posiedzenie Rady Naczel- 
nej PPS. Początek obrad o godz. 11 rano. 
Sekretariat Generalny CKW PPS. 


Zwiazki i zgromadzenia 


SEKRETARJAT KOMITETU OBWODOWEGO 
PPS dla Zachodniej Małopokski czynny codzien- 
rie od godz. 5 do 3 wieczorem, w niedzielę į Świę- 
ta tylko od godz. 10 do 12 przed południem. 


BIBLJOTEKA ROBOTNICZA (ul. Dunajewskie- 
go 5 Il p. na lewo) bogato zaopatrzona w najnow- 
sze dzieła beletrystyczne i popularno-naukowe, wy 
daje książki we czwartki od godz. 6 do 8 wie- 
czór, oraz w niedziełe od 9.30 do 1 w poł. 


Z TEATRU 


== 

(Operetka „Nowości“: „TANCERKA W MASCE“ 

operetka w 3 aktach Kesslera i Rolla, muzyka 
Waltera Kollo). 

W ozasie jednorocznej służby wojskowej nasz 
komendant batalionu, gdy mu się iakiś manewr 
nie udał, usprawiedliwiał się słowami: „Koń ma 
cztery potyka, a i tak się roga“. Tego samego po- 
wiedzcnia należałoby użyć pod adresem dyr. Pi- 
larskiego z powodu wystawienia „Tanocrki w ma- 
sce”, W ostatnim sprawozdaniu z „Maricy* zamia- 
nowałem (taka nominacja nic nie kosztuje!!) dyr. 
Pilarskiego: „Napoleonem operetki", a dziś muszę 
stwierdzić, że „Napalcon* przegrał ostatnią bi- 
twę i to mie pod Waterloo, ale „pad” tancerką w 
masco. A dlaczego? Dlatego, że operetka ta nie 
należy do dzieł pierwszorzędnych. ho ma libretto 
nudne, muzykę przeciętną i... „to 00 najważniej- 
sze" zostało jekby rozmyślnie sposponowane. A 
to „najważniejsze” to obsada w „Tancerce”, gdzie 
jak gdzie, a właśnie w „Tancerce" słabej operet- 
ce, obsada musi być „odpowiedzialna“, aby osią- 
gnąć powodzenie. A tyrmnczaszm? Zapewne koni 
czności „zakulisowe” zmusiły dyrekcję „Nowoś. 


KZE4 EN 


1895 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, l. zasił 


FORTE PIANY ANY] 
= PIANINA = 


nij RABA NAST. "4" 


1880 
Kraków ul. św. Anny k. 3 


najkorzystniej raw 


ratyi a 
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do obsady na „nibyto” dzięki czemu tancerkę w 
masce krecwała p, Mana Czerniawska, artystka, 
mająca swój skromny zakres działania, ale nie 
pierwszoplanowy, w czem przeszkadza jej wadli- 
wa dykcja, krak wyraźnego i celowego gestu, 
wreszcie skromna reprezentacja rzemiosła aktor- 
skiego, P. Cze vska przedstawia pewien miły 
zasób warunków głosowych į w tym zakresie mo- 
że być użytą. Drugą „koniecznością“ obsadową 
był p. Kazimierz Chrzarowski w roli Bobby'ego, 

t zdający piękną dykcję, niegrzeszący 
sołością wśród widowni, chociaż roła 
Bobby'ego dawała de = czasami sposobność. 
acy (zdaje mi się poraz 
pierwszy) amanta A czuł się też nieswo- 
io, jednakże próba taka z miodymi artystami jest 
chwalebna, byle odbywała się w korzysi szem 
dla nich otoczeniu, jak to miało miejsce w „Tan- 
cerce". Dodatnią stronę obsady stanowili pp. Cy- 
bulski Bizoń-Brzeziński (kapitalny w rólce słu- 
żącogo Jana), Rew Rew: Boinarowski, Du- 
Oczywista sytuację ratowała ulubienica 
krakowskiej p. Czernekówna w roli 
pokojówki Lissy, która nietylko temperamentem 
i toaletami, ale przedewszysitkiem wspaniałą we- 
musową linią ciała zelektryzowała całą salę w dru- 
gim akcie. Balet pod komendą baletmistrza p. Cie- 


i Najtańszy podarek na Gwiazdkę! 


9 irili 


poleca: 


| KORA 


ULICA SZEWSKA 17. 
Ogromny wybór 

-~ najwykwintniejszego obuwia — 

Brokaty! Lakiery! 


Coevo hierros poromomeine ot il 5— 
Luiriae soson Żelowe 


Prosimy zwiedzić naszą wystawę. 


sielskiego zdobył jak zawsze bisy. Dekoracyjnie 

i kostiumowo przedstawiła się „Tancerka w ma- 

sce“ okazale, a dekoracja w drugim akcie „otrzy- 

mala“ huczne brawa. Teatr był WE 
B. 


Ruch spółdzielczy 


-e 

WSPÓLNA HURTOWNIA SPÓŁDZIELCZA 

Dnia 29 grudnia podpisano w Warszawie umowę 
między Związkiem polskich stowarzyszeń spoży- 
wczych („Społem“) i Związkiem robotniczych 
spółdzielni spożywczych w sprawie utworzenia i 
prowadzenia wspólnej hurtowni, przy zachowaniu 
odrębnych dwóch Związków rewizyjnych. Umowę 
podpisali prezesi Rad: „Społem“: B. Siwik i ZRSS. 
poseł tow. Kwapiński, oraz członkowie Zarządów: 
R. Mielczarski, Rapacki (, Społem") i tow, Z. Za- 
remba, K. Kakietek (ZRSS). Pertrakłacje trwały 
kilka miesięcy. Umowa obowiązuje od 1 stycznia 
1925 roku. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD 
atarczone] luh wiasnej 


MAMES 


Józef: Kumala 


w Krakowie, ul. Szczepańska 11. 


ubrania fraknwe, amo- 
kingowe, marynarkowa, 
płaszcza, kastjumy dam- 
skia, wedlug miary z do- 


8 słów wystarczy 
Kazia: ra" 
Malkruch, Kraków, Miodowa 14 


przysłać agenta do odebrania za- 
mówienia na spłaty miesięczne. 


ANATOMICZNO-PATOLOGICZNE 


J<OYNE W POLSCE zatrzymało się na krótki czas w Kraa 
kow.e przy ui. Szewsk.ej 4. Muzeum posiada przeszło 
tysiąc eksponatów z dziedziny chorób wenerycznych, skórnych 
oczu, gardła, kości, dziecięcych i kobiecych tudzież wszelkiega 

rodzaju potworności i okazy nadprzyrodzone. 
Qtwarte codzienie ad godz. 11 r. do godz. 10 wiecz. 
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|10W. HANDLOWE ,, 


Robotnicy! 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


Najlepszą i dotąd przez żadną 
fabrykę w świecie nieprześci- 
gniona maszyną do szyca jes? 


„PHOENIX” 


KRAKÓW, ULICA GRODZKA L, 60. 


IRWING" 


ICHTIOMENTOL 


znane od lat dwudziestu jako znakomite 


NACIERANIE 
REUMATYZMOWI. NERWOBOLOM 


ZNOWU WZ OZIE DO NABYCIA 


iad wysyikow. 


SK 
APTEKA SZYMONA EDELMANA, SAMBOR. 


Jeśli chcecie mieć zdrowy i tani chleb, przyczyń- 
cis się własnym groszem do piekarni robotniczej! 


ulicą Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


